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Nowa nmsooazianka w spraw h  
wojskuwej.

Rząd aus trjack i zgotował ludom przedlitaw 
gkirn nową p rz jk rą  niespodziankę, która jest 
niewątpliwis oaruizenieiu woli parlamentu a 
także najżywotniejszych interesów ludności.— 
Niespodzianką tą  jest powołanie rekrutów o- 
brony krajowej do służby czynnej z dn:em 5 
października w liczbie, oznaczonej w n o w e j  
ustawie wojskowej, s  więc znacznie w y ż 
s z e j ,  n i ż  d o t y c h c z a s o w a .

Nowa ta  ustawa, priy ję ta  przez Radę pań- 
ktwa, podwyższa, jak wiadomo, kontyngent re
krutów dla armii w»pólnej z 103.100 na 
125.000, równocześnie zaś liczbę rekrutów dla 
obrony krajowej z 10.000 na 14000, a dla 
honwedów na 7000. Wiadomo, że do ustawy 
tej włączono klauzulę posła Chiarego, zezwa
la ecą na pobór rekrutów w większej tej licz
bie j e d y n i e  w r a z i e ,  J e ż e l i  u s t a w *  
p r z y j ę t ą  z o s t a r i e  r ó w n i e ż  p r z e z  
S e j m  w ę g i e r s k i .  Ministerstwo obrony k ra
jowej zapatruje się na tę klauzulę tak, że nie 
dotyczy ona rekrutów do obrony krajowej, 
jedynie do wspólnej armii — i na tej podsta
wie zarządziło, jak już wczoraj donosiliśmy 
w rubryce telegramów, powołanie do służby 
całego wyższego kontyngentu w liczbie i4.t>00. 
J e s t  to l estety prawdą, że w ustawie na tem 
miejscu mowa jedynie o rekrutach dla armii 
wspólnej i marynarki wojennej, podczas gdy 
o rekrutach dla obrony krajowej n.ema wzmian
ki. Lecz z całego sensu i dneba tego zastrze
żenia wyDika, że Rada państwa, uchwalaiąc 
je, miała na myśli c a ł y  kontyogent rek ru 
tów. nietylko dl* armii wspólnej, lecz t a k ż e  
d l a  o b r o n y  k r a j o w e j  i h o n w e d ó w ,  i 
że jedynie przez nieawagę nie wyrażono tego 
dośó dobitnie w brzmieniu usfawy. Minister
stwa obrony krajowej korzysta więc w tym 
wypadku wprost z nieuwagi parlamentu, albo 
też rozmyślnie błędnie sobie tłomaczy jego m 
tenrye.

Nowa ustawa wojskowa obowiązywać może 
albo w całości, a l b o  w c a l e  n i e .  Pierwszy 
to zapewne wypadek w dziejach prawodaw
stwa parlamentarnego, że rząd z ustawy, do
tychczas faktyczuie n i e  o b o w i ą z u j ą c e j ,  
wyjmuje < zęść, i tę uważa za prawomocną. — 
Cuó pudonnego wydarzyć się możo jodynie Wr 
A u  s t  r y i.

Z powodu przesilen'8 na Węgrzech ludność 
monarchii austryackiej podwójną więc ponosi 
dziś szkodę. Nietylko bowiem zatrzymano tak
że austryacK ch żołnierzy trzeciego roku nadal 
pod sztandarami, ale nadto zaciąga się do 
służby czynnej z w i ę k s z o n y  konlyngent re 
krutów obrony krajowej, podczas gdy rekruci 
węgierscy tak dla armii czynnej jak  i dla 
honweaów wolni są dotychczas jeszcze od słu
żby wojskowej.

To jednostronne a dla ludności Austryi po
dwójnie krzywdzące rozporządzenie wywołało 
też w prasie wiedeńskiej bardzo ostrą kryty
kę. Zdobywa się na nią nawet „Neue Freie 
P resse“, która pisze:

„Jeśli już zatrzymanie w szeregach austrya- 
ckich żołnierzy trzeciego roku jedy nie ze wzgię 
du na węg’erokte prawmdrwstwo jest trudną 
do zniesienia niesłusznością wobec ludności 
Austryi, to powołanie dc służby zwiększonego 
kontyngentu rekrutćw obrony krajowej, pod
czas gdy na Węgrzech nie zaciągnięto ani je

dnego rekruta, jest t a k i e m  n a r u s z e n i e m  
r ó w n o u p r a w n i e n i a  i t a k  s u r o w ą  
p r ó b ą  c i e r p l i w o ś c i  I n d ó w  A u s t r y i ,  
z e  o b a w i a ć  s i ę  t r z e b a  n a j s m u t n i e j 
s z y c h  n a s t ę p s t w  t e g o  z a r z ą d z e n i a .  
Hr. Welsersheimb wyświadczy armii fatalną 
przysługę, jeże11' obstawać będzie przy takiej 
interpretacyi ustawy".

Wogóle ludność niemiecka Austryi okazała 
aię w tym wypadku daleko czulszą na nową 
tę krzywdę, niż ludy słowiańskie. Podczas gdy 
posłowie wszechniemieccy wystosowali na pod
stawie powziętej uchwały do ministra wojny 
P i  t r e i  c h a  juz z powodu zatrzymania żołnie
rzy trzeciego roku, bardzo energiczny protest, 
w którym żądają stanowczo cofnięcia tego roz
porządzenia, radzą posłowie c z e s c y  (jedynie 
uad te m , jaki kapitał polityczny wybić z dzi
siejszej sytnacyi i z postulatów węgieiskich, a 
Koło polskie — m i l c z y  z u p e ł n i e ,  jak gdy
by nowy ten ciężar w niczem n e dotykał także 
ludności p o l s k i e j .

Na to chyba zezwolić nie można, ażeby z po
wodu obstrukcyi na Węgrzech, Anstrya dla 
mocarstwowego stanowiska monarchii ponosiła 
j | e s z c z e  większe, niż dotychczas, Ciężary i 
cierpiała p o d w ó j u i e, ani na to, ażeby rząd 
anstryacki tak dowolnie interpretował uchwa
lone przez parlament austryaoki uchwały. Lu
dom Austryi należą się conajmniej takie same 
względy, jak szowinistom madziarskim.

MM krajowy» rok 1904.
L w ó w ,  1 września. 

Na trzech sesyach nadzwyczajnych odbytych 
w piątek, sobotę i poniedziałek, załatwił Wy
dział krajowy preliminarz budżetu krajowego 
na r. 1904 — wraz z dodatkowem sprawozda
niem do riezałatwionego dotąd przez Sejm pre
liminarza na r  1903. Wedłng uchwał Wydzia-
łn przedstawiałby się budżet na r. 1904 jak
następuje;

W y d a t k i :
Rubr. I. Reprezentacya kraju 244.572 K

|  II. Z a r z ą d   801.001 „
„ JII. Sprawy zdrowotne . 2,908.766 „

IV. Dobroczynność . . 61.523
V. Oświajft . . _ f . 9,562,432 „

* „ VI. Pomniki historyczne 82.o20 „
„ m  Bezpieczeństwo pu

bliczne . . . .  630.625 „
„ V III1 Kumunikacye . . . 3,611.817
„ IX? Budowy wodne i me

lioracje . . . .  1.850.199 „
„ X. Rolnictwo . . . .  1,395.859 „
„ XI. (Jóruictwo . . . .  54.116 „
„ XII. Przemysł . . . .  618.296 „
„ XIII. Długi Krajowe . . 2,921.164 „
„ XIV. Rozmaite . . . .  403.524 „

Rubr. IX. Przemysł . . . .  4.880 K
X. Diugi krajowe . . 21.894 „

XI. Rozmaite . . . .  1.275,354 „
XII. Opłaty konsumcyjne 6,965.000 „

XIII.  Pozostałość rachun
ków z lat ubiegł. 882.782 „

XIV. Dodatki do podatków 14,513.898 „
25.171.364 K 
25.146.414 K

Rubr.

Razem . . 25,146.414 K
c h o d y -

I. Z a r z ą d ...................... 70.200 K
II. Sprawy zdrowotne . 136.451 „

III, Pomniki historyczne 450 „
V  . Bezpieczeństwo pu

bliczne . . . . 230.857 „
V. Komun 'kacye . . . 544.034 „

VI. Budowy wodne i me-
linrai ye . . . . 70.116 „

VII. Rolnictwo . . . . 446 448 „
VIII. Górnictwo . . . . 9.000 „

Razem
W porównaniu z wydal kami 
Pozostaje zwyżka . . . .  . 24.950 K

W porównaniu z preliminarzem na r. 1903 
okazują się dochody wyższe o 1,743.381 K, 
wydatki wyżsie o 1,264.876 K, ogólny zatem 
wynik o kwotę 478.505 K Korzystniejszy, niż 
w budżecie na rok 1903.

Różnice w wydatkach na poszszególne ru 
bryki w porównan.u z preliminarzem na roK 
b*eżący są bardzo nierównomierne. Z wyjąt
kiem rubryki I  „reprezentacya", która przy
jęta z cyfrą taką  samą, j a t  na rok bieżący,— 
tudzież rubr. IV „dobroczynność" z wydatkiem 
o 200 K mniejszym i „pomniki historyczne" 
o 2.626 K mniej — wszystkie inne rubryki 
przedstawiają wzrost wydatków. Więc „za
rząd", (. j. wydatki na utrzymanie nrzędu 
Wydziału krajowego o 47.627 K więcej, w 
czem główny udział przypada nowo utworzo
nemu binru krajowych opłat konsumcyjnych 
od piwa — rubryka I I I  „sprawy zdrowotne" 
o 92,550 K więcej z powodu naturalnego wzro
stu liczby dni leczenia ubogich chorych w szpi
talach powszechnych. Najwyższy wzrost wy
datku reprezentuje oczywiście rubryka „oświa
ta" — o 52u.823 K więcej niż na rok bieżą
cy — z powodu znacznego wzrostu wydatków 
funduszu szkolnego krajowego i •merytamego. 
Wydatki na bezpieczeństwo publiczne wzrosły 
o 42.135 K — mnoży aię bowiem znacznie 
ilość posterunków żandarmeryi. Wydatek na 
komunikacye (drogi i koleje) wzrasta o 128.293 
K, w czem pierwsza rata na budowę mostu 
w Haliczu 50.000 K — podwyższenie skromne 
płac dróżników i i. W ydatek na budowy wo
dne i melioracye jest o 95.768 K wyższy — 
w czem jest już I  ra ta  na udział kraju w ko
sztach budowy kanałów i I  rat* (półroczna) 
na spłatę odpowiedniej części pożyczki, jaką 
Wydział krajowy zamierza zaciągnąć na regu
lac ję  rsek kanałowych, t. j ty eh, które wcho
dzą w sy°tom wórl, obięrycL i- \krem budo
wy kanałów, Wydatek na ro iiirtw o jest wyż
szy o 40.235’K, czem jest już objęta ra ta  na  
pożyczkę, która ma być zaciągnięta na pomoc 
dla ludności dotkniętej tegoroczną p o w o 
d z i ą  i g r a d o b i c i e m .  Wydatek na górni
ctwo jest wyższy o drobną kwotę 1005 K, na 
p r z e m y s ł  raś o 153.630 K, — w czem jest
100.000 K na zasilenie pożyczkowego fundu
szu przemysłowego. — reszta na inne bieżące 
potrzeby, nowe budowle szzół przemysłowych, 
przejęcie na kraj szkoły rzemiosł w Drohowy- 
żu i t. p. Wydatek na dtugi kra j.w e wzrasta 
o 40.236 K, — wchodJ ta  bowiem ra ta  na p6- 
życzkę, przeznaczoną na zakłady obłąkanych 
w Knlparkowio i Krystyoopolu. — Wreszcie 
w rubryce „rozmaite" jest mały wzrost o 
5400 K. Wchodzi już w ten wydatek I  rata 
długu bieżącego na opróżnienie zamku na W a- 
w e 1 u.

W d o c h o d a c h  tylko cztery ostatnie r u 
bryki przedstawiają poważniejsze różnice — 
inne przeto pomijam. Z ostatnich — dochody 
rozmaite dają dochód o 136.766 K wyższy —

głównie z powoda wyższego wpływu na udział 
b raju w podatku osobisto-dochodowym. Dochód 
z opłat konsumcyjnych daje 649.910 K wię
cej — co się zawdzięcza głównie podwyższe
niu i zmienionemu systemowi poboru krajowej 
opłaty konsumcyjnej od piwa. Dałaby ta  ru
bryka dochód jeszcze wyższy, gdyby nie oko
liczność, że Wydział krajowy, bnazetując do
chody ostrożnie, przyjął dochód z opłaty ud 
wóJb i niższy od preliminarza na rok bieżący, 
a 10 stosownie do rzeczywistych wyników 
pierwszego półrocza r. b, Pozostałość z ra 
chunków lat ubiegłych, według zamknięcia r a 
chunków za rok 1902 — jest o 704.260 K 
wyższa, niż ta, która jako pozostałość z roku 
1901 weszła do budżetu roku bieżącego. W re
szcie dodatki Jo podatków. Stopę dodatków 
utrzymuje Wydział krajowy w dotychczasowej 
wysokości, t. j. 60*/» od podatku gruntowego 
i domowego, a 660/, od innych — nie może 
bowiem jej zniżyć, a nie ebee podwyższyć. 
Ale wydatność jednego grosza dodatku do Ko
rony podatku daje już cyfrę wyższa Na rok 
1903 preliminowano ją na 236.000 K obecnie 
przyjmuje się ją  na 240.000 K. Jes t  to o
6.000 K niżej od przecięcia z ostatnich trzech 
lat — zaś o całe 16.000 K niżej od przecięcia 
z ostatnich lat dwóch. Gdyby nie klęski ele
mentarne, kióre oczywiście O D nizą  znacznie 
wydatność grosza dodatków, można było przy 
jąć kwotę znacznie wyższą. Wynik tego obli
c z e n i  jest zawsze o 244.522 K wyższy niż 
preliminowano na r. b. Tak więc ostatnie 
cztery rubryki dochodów uratowały sytuację i 
dozwoliły mimo bardzo znacznie zwiększone 
wyJarki związać końce.

Wspomniałem o dodatkowem sprawozdaniu 
do preliminarza na rok 1903. Wydział krajo
wy układał ten prehminarz w ’istopadzie 1902 
■ przedłożył go Sejmowi w grudnia — na trzy- 
dniówce. Wtedy ustawa o podwyższonej opła
cie Konsumcyjnej od piwa i o zmianie systemn 
jej poboru była dopiero projektem — me mo
żna więc było wprowadzać do budżetu zwięk
szonego przez tę ustawę dochodu. Skutkiem 
tego Wydział krajowy zamknął preliminarz 
niedoborem 453.555 K i wnioskiem, ażeby teu 
niedobór pokryć albo dochudem większym z o- 
płaty od piwa — albo, gdyby ustawa nie we
szła w życie, długiem bieżącym. Ustawa, u- 
chwalona przez Sejiu w grudmu, sankcjono
wana w lutym, weszła w życie z dniem 1 kwie 
tnia b. rv a jakkolwiek było to na Prima 
ApriPs, jednak zawodu nie było. Wobec tego, 
gdy Sejm obecny będzie uchwalał budżet na 
r. 1903 nie może go już uchwalać z niedobo 
rem, ale musi wz>ąć w dochód zwvżkę z o- 
płaty piwnej. Przyniesie ona w . tym roku 
(3 kwartały) 1,200.000 K, a dawna opłata za 
pierwszy kwartał b. r. 184.000 K, razem
1.384.000 K. Od tego naieży potrącić wy
datki zarządu 40.000 K. zwroty nadpłat po
przedniej opłaty 54.000 K — pozostanie
1.290.000 K. Że zaś dochód z dawnej opłaty 
preliminowano na. 700.000, zostanie 590.000 K 
wyższego dochodu. Z tego pokryć trzeba nie
dobór preiim n*rza 453.555, pozostanie zwyżka 
136.445 K. Wyazial krajowy wniesie do Sejmu, 
żeby z tej zwyżki dać 100.000 K na tegoro
czne klęski elementarne — reszta zaś zosta
nie jako zwyżka budżetowa. W ten sposób 
zamiast na klęski zaciągać pożyczkę 400.000 
K — da się 100.000 z bieżących dochodów, a
300.000 pokiyje się pożyczą.

Z pola walki na Bałkanie.
W sprawie zamachu dynamitowego na pociąg 

konwencyjny w Kulely-Bnrga* nadchodzą nowe 
szczegóły. Wedie telegramu z Konstantynopola 
wyszło na jaw, ie  pierwotnie zamierzano do- 
koDać zamachu na pociąg konwencyjny na mo
ście za s tac ją  Kniely-Burgas. Pociąg spóźnił 
aię i maszyna piekielna eksplodowała już na 
stacyi Kulely-Burgas. N\c ulega już wątpliwo
ści. że maszynę piekielną podrzucił kuchcik 
z Filipopola czy też kelner wagonu restaura
cyjnego III  klasy. Wagon ten miał ] 31/* metra 
długości i spuczywał na czterech osiach. |W j- 
buth zrządziła, jak się zdaje, maszyna piekiel
na i  zegarowem urządzeniem, którą ów keiner 
przyniósł do wagonu w Sofii albo w Płowdiwie 
Maszyna owa miała posiadać kształt naczynia 
kuchennego i m ie szc zo n a  w kredensie pośród 
innych przedmiotów, nie zwracała na siebie 
uwagi. W Płowdiwie, gdzie pociąg zatrzymał 
się tylko chwilę, kelner pod jakimś pozorem 
opuścił wagon, do którego już nie powrocił.'— 
Podczas jazdy spostrzeżono jego nieobecność, 
ale nie przywiązywano do tego żadnej wagi 
W Knlely Burgas spistrzeżono po dokonanym 
zamachu, że ulogła zniszczeniu tylko ta część 
wagonu, Ltóra przytykała do kredensu. Przy
pominano sobie zn.kn.ęcie ke lnera , przeciwko 
któremu zwróciło się podejrzenie, a śledztwo 
okazało, że podejrzenie było uzasadnione.

Z pola walki nadchodzą nieustannie wiado
mości o nowych potyczkach. Wedle depesz, o- 
trzymanych przez Portę, w okręgn Diore w 
wilajecie monrstyrskim, snabły oddziały po
wstańcze wszystkie wsi. Palenie 03ad odbywa 
się dalej w kierunku Kotsa-Siczewu. Bliższych 
szczegółów nie podaje depesza. W okohej Tir- 
nowa stoczono trzy walki nocne Koła Rup- 
cznzb. na zachód od Adryanopola, oddziały 
przekroczyły granicę i wszczęły pożugę, doko
nały mordów’, poczera się cofnęły

Według wiadomości tureckich, w okolicy 
Smołowa pokonano oddział złożuny z 60 osób. 
W ostatnich dniach w wilajecie monastyrskim 
zraniono i zabito trzystu powstańców. Słychać, 
że komitety przasłaiy swoje żądania nnwet sa
mej Porcie. Z tego powodu wzmocniono straże 
lldiz-kiosku i departamentu centralnego. Tak
że ambasada rosyjska miała otrzjmać listy z 
pogróżkami. Komitety chcą widocznie wywotać 
ogólne zaniepokojenie. P o rta  otrzymała od wie
lb dyplomatycznych czynników radę, by je
dnolicie i energicznie wzięła się jak najprę
dzej do tłumienia rnchn macedońskiego. Podo
bno oddziały tureckie prowadzą obecnie akcyę 
wojenną przeciwno powstańcom z większą świa
dom iśeią celu.

W Konstantynopolu gładzę tureckie z oka- 
zyi obchodu rocznicy wstąpienia na tron suł
tana, aresztowały wielu Bułgarów, Armeńczy
ków i Turków. Skoro uroczystości miną, będą 
oni znowu wypuszczeni na wolność.

G ło d y  n  R o s y  i.
(Ciąg dtlMj)

Cała organizacja pańszczyzny w Rosyi miała 
iił  celu uproszczenie poboru podatków po- 
m T e s z c z y k  — mający tyle a tyle dusz — 
powln:en był odpowiednią kwotę złożyć pań
stwu. Długi i życie nad stan  (zwłaszcza w 
X V III  i X IX  w.) sprawiły, że w r. 1861 z 11

( Ig n a c y  M a t u s z e w s k i :  „Sw oi i o b c y " . Z ary sy
lite ra c k o  a r ty s ty c z n e . W a rs z a w a  1903 G e b e th n e r  
1 W o lff . — T e n ż e :  „S łow ack i i now a s z tu k a " .

W a rsz a w a  1902. G e b e th n e r  i W o lff.) 
(dokończenie).

Zestawiano już niejednokrotnie modernizm 
z romantyzmem, wykazując duchowe pokre
wieństwo tych dwu kierunków twórczości; p 
Ignacy Matuszewski, który lubił Się zawsze 
zajmować zagadnieniami mniej' lub więcej ta- 
jemniczemi („Dyabeł w poezji”, „Ozarnoksię- 
stwo i medyumizm"), ale zawsze starał się pi
sać o nich jasno, wziął za specjalny przed
miot swej najnowszoj książki: „Słowacki i no
wa sztuka" głębsze wniknięcie w ową kwe- 
styę. A ponieważ nasi „najmłodsi" w poezyi 
powołali autora „Króla Ducha" na swego pa
trona, więc określenie talentu Słowackiego i 
jego stosunek do najnowszych objawów twór
czych stał się i dla p. Matuszewskiego ogni
skowym punktem całego wywodn.

P. M. jest zwolennikiem „modernizmu", ale 
zwolenL-kiem rozważnym i krytycznym. Uznaw
szy reakcyę uczucia i wyobraźni przeciwj nad
miarowi rozumu analitycznego, opartego na 
pilnej obserwacji, za rzecz całkiem uzasadnio
ną i uprawnioną, objawom tej reakcji  przy
klaskuje gorąco, jeżeli przynoszą z sobą coś 
rzetelnie oryginalnego, ale zarozumiałość i nie
dołęstwo karci, jak na to zasługują, przypomi
nając zresztą i słusznie, że żaden prąd umy
słowy nie był i nie może być wolny od zbo
czeń i krzywizn Na tych zboczeniach i Krzy
wiznach nie należy się zahaczać, lecz zdążać 
do zrozumienia każdegu prądu w jego wuętrz- 
ńej istocie. J e s t  to zasada rozumna i słuszna;

idzie tylko o jej wyniKliwe zastosowanie. Czy 
p. M. wszędzie ja  należycie stosował?

Gdybym chciał pójść torem naszych „pod
miotowych", „impresjonistycznych", „współ
twórczych" i „twórczych" krytyków, to mógł
bym wypisać cały szereg zdsn niezgodnych 
z myślami i poglądami autora, ponieważ u&sze 
wrażenia nie moedy być identyczne, a więc i 
sądy na nich opu te znacznie się od siebie ró
żnić muszą. Ale j'i do tego cechu krytycznego 
nie należę i należTić nie chcę. Za pierwszy o- 
bowiązek k ry ty k a *  poczytuję p rze n ie s ien ie  się 
na stanowisko zaj te przez autora, zrozumienie 
go, o ile się da, najdokładniejsze, i rozDatrze- 
nie jego poszczególnych mniemań najprzód w 
świetle jego własnem. a późaiej dopiero w swo- 
jem.

Otóż ze stanowiska p. Matuszewskiego dwa 
bardzo ważne wywody grzeszą pewną niekon
sekwencją. wynikłą mimowolnie z pewnej dla 
modernistów pobłażliwości, ale przeciwną śc i
słej logice i narażającą kry tyka na omówienia, 
tchnące... grzeczną niepewnością siebie

Jeden z tych wywodów dotyczy ogólnego 
zagadnienia: „sztuki czystej"; drugi — spe
cjalnej Kwestyi „Króla-Ducha".

P. Matuszewski, zgodnie z najznakom itszym i 
myślicielami, utrzym uje, że dzieło sztuki musi 
być wyrazem  całej duszy i im wszechstron
niejszym  będzie wyrazem, tem dzieło stanie się  
dosKonalszem.

Jeżeli tak, to rozprawianie o „sztuce czy
stej", t. j. wolnej od czynników intelektual
nych i etycznych, rozprawun.e, przejmujące 
już ckliwością, jest zgoła zbytecznem, bo 
„sztuka czysta", przemawiając tylko „do je 
dnej władzy duchowej", narazi się na te wszjr 
stkie Djemności, jakie p. Matuszewski tak słu
sznie zaznaczył. A jednakże p. Matuszewski, 
który już nieraz w tej sprawie głos zabierał,

jest jeszcze i w tej książce niepewny, chwiej
ny, kiedy mu przychodzi poddać krytyce nie
dorzeczne „Confiteor" p. Przybyszewskiego.— 
Zdaje się, jakby błagał o łaskę, żeby w tej 
„sztuce nowej" wolno przecie było posługiwać 
się logiką i nie być w starciu z zasadniczemi 
pojęciami moralnemi. Może s-‘owa moje wyda
dzą się komu przesadą — więc oto właśnie 
zdanie p. Matuszewskiego: „Nie przeczę —
powiada on — że można, nie troszcząc się o 
logikę, odtwarzać wrażenia według ich uczu
ciowego powinowactwa; ponieważ jednak u- 
mysł ludzki, bądź co bądź, reaguje i ua logi
czne łączenie myśli, dlaczegóż więc usuwać 
logikę zupełnie z arsenału środków ekspresyi 
artystycznej? Dlaczego wyrzekać się dobro 
wolnie jednego z wypróbowanych gatunków 
broni? — Czyż Edgar Poe np. nie wywoływał 
niekiedy efektów nastrojowych, posiłkując się 
wyłącznie metodą logicznego rozumowania?" 
(str. 124).

Tyle o logice w dziele sztuki. Nie myślę 
naciskać na to błaganie; czytelnik sam je po
trafi ocemc. Przechodzę do drugiego czynni
ka, do etyki. Znany jest powszechnie zarzut, 
robiony modernistom z powodu lubowania się 
w chorobliwym erotyzmie. — P. Matuszewski 
s tara  się okazać najprzód, że to lubowanie się 
nio je*t cechą ogółu modernistów, lecz tylko 
niektórych, a następnie, że nie ma ono zna 
mienia „lubieżnego", juk erotyzm daw niejszych 
francuskich, ale raczej budzi grozę, a więc 
jest do pewnego stopnia czynnikiem moral
nym. Nie przeczę, iż w nle  ma w tej mierze 
słuszności; me mogę jednak nie wyznać, że 
jest to pewien obronny wysiłek, bo tam, gdzie 
nie myślał o obronie, podał charakterystykę 
zgodn.ejszą z istotnym stanem rzeczy. Oto są 
te najznamii nniejsze ustępy: „Jeżeli poezya 
modernistyczna odwróciła się zupełnie prawie

od plastyki i roztopiła w muzyce, to prócz 
przyczyn ogólnych, wpłynęło na to i względne 
ubóstwo indywidualności artystycznych obda
rzonych niekiedy wielkiemi, ale jednostrcDne- 
mi zdolnościami i podnoszących swoje własne 
kalectwo do godności dogmatu Z konieczno
ści zrobiono cnotę" (str. 121). A dalej: „Psy
chologia modernistów nie zamyka się w dzie
dzinie normalnych, ogólno-ludzkich, uśwdado- 
mioLych uczuć i namiętności, lecz schodzi do 
podstaw fizyologieznych (?), bada ukryte prze
jawy instynktów, odtwarza orgie, dreszcze i 
p rostrac je  przeczulonych nerwów, analizuje 
rozstrój jaźni pod wpływem nadużyć wszel
kiego rodzaju, maluje stany duszy, zamkniętej 
w ciele, zruinowanem przez rozpustę, alkohol, 
narkotyki, nędzę, głód; zużyikownje obserwa 
cye psychiatrów nad chorobami osobowością 
ncznć i woli. wnika w wewnętrzny mechanizm 
duchowy istot zwyrodniałych, któvych jaźń roz
pada się na pojedyncze atomy i t. p." (str. 360, 
361).

T a t a  charakterystyka nie dowodzi bynaj
mniej, iżby moderniści umieli przemawiać do 
całej duszy; a tem bardziej sprzeczna jest z 
pojęciem „absolutu", które p. M., za przykła
dem Przybyszewskiego, łączy z pojęciem arty
sty, choć w inuem miejscu yyyznaje. że „czło
wiek, nawet genialny, jest ostatecznie tylko 
człowiekiem i nie może stworzyć nic przekra
czającego granice ludzkich zdolności" (str. 
384).

Do wywodów ogólnych nie ma p. M. nad
zwyczajnego uzdolnienia; rwą się one często 
i plączą; tam uatonrast gdz:e chodzi o szcze- 
gółowsze, bardziej określone sprawy, znakomi
cie wywiązuje się z zadania. Tu n. p. należą 
charakterystyki fantazyi plastycznej i rozlew
nej, o znaczenia s to s u n k u  Słowackiego do na- 
strojowości, do Wagnera do malarstwa nowo

czesnego, do modernizmu, zestawienie z Nietz- 
achero. Oprócz drobnych różnic, jakie mógłbym 
zaznaczyć pomiędzy moim poglądem a zapa
trywaniem p. M., podpisałbym zresztą chętni* 
jego wrykład jasny, treściwy, a jednak wiele 
qi ozmaicony i powabny.

I wśród tych szczegółów atoli jest jeden, 
zasadniczy, w którym pofulgow&ł autor raczej 
ogólnej wśród modernistów polskich opinii, 
aniżeli kenseKweueyi logicznej. Dotyczy on 
„Króla-Ducha". P  M nie ma słów na uwiel
bione tego poematu, a wkcńcn, jakby *hcąc 
w jednem zdaniu wszystko wyrazić, wyrzekł, 
że: „Król-Dnch" jest w swoim rodzaju rzaczą 
równie doskonałą, jak „Pan Tadeusz" w kwoirn" 
(str. 312). Trudno popełnić większą herezyę 
estetyczną, nawet z punktu widzen!a p. Matu
szewskiego.

Postaram się to udowodnić. P. Matuszewski 
utrzymają (jak wielu przed nim), że „istota 
sztuki spoczywa przedewszystkiem w formie, 
nie treści" (str. 5). Nie podzielam tej myśli, 
sadzę bowiem, że tylko najspójniejsze przeni
knięci* się formy i treści aoże stworzyć wiel- 
fcie dzieło sztaki; ale nie o to obecnie idzie. 
[Chcę tylko wykazać, że p. M przeciwi się 
sam sobie, uważając „Króla Dncha" za rzecz 
„równ e doskonałą", j&k „Pau Tadeusz". Przez 
formę rozumieć oczywście należy nietyiko 
wiersze i zwrotk'. al6 całokształt, nadany pe
wnemu pomysłowi. „Król-Duch" jest j*no u- 
łarokiem. fragmentem całości pomyślanej prze* 
poetę, ale nie wykonanej. W  sztuce zamiar 
nie może być równoznaczny wcielen.a pomy
słu. Jeżeli „istota" sztuki spoczywa przede- 
wszy^tkiem w formie, nie w treści, to „Król- 
Duch" nie może się uważać nietylko za rzecz 
„równie doskonałą", jak „Pan Tadeusz" — 
dzieło całkuwicie wykończone, w sobie za
mknięte, stanowiące całość jednolita, ale, co
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milionów dusz poddanych sz lachcie— fc*/, mi
liona było zastawionych. Z tego wynitło, że 
reforma i dla szlachty i dla chłopów miała za
sadnicze niedogodności. Niepodobna iść za au
torem w jego dziejowych zarysach. Osobliwość 
h wióry i R osy  polega na tem, że gdy na za
chodzie różniczkowanie społeczne poprzedzno 
organizacyij państwową, w R osji państwo samo 
stany urabiało.

M i r. Swoistą formą władania ziemią w Ro
s j i  jest t. zw. m i r  (wspólnota); j»k wiemy, 
cztery piąte uwłaszczonych chłopów siedzi na 
mirach. — W zasadzie mirn leży własność 
wspólna przy użytkowaniu osobistem. Socja
liści i narodniey, poznawszy tą  formą, widzieli 
w niej samorodną postać kolektywizmu i pra- 
gnąli ją  pielęgnować w nadziti, żo z niej sią 
wyłoni bez przewrotu narodowy ustiój socya- 
listyczny. Zdaniem innych (Czyczeryu), mir 
jest organizacyą, zbudowaną przez państwo w 
XV, czy XVI w, a to dla t. zw. K r n g o w e j 
p o r u k i (soiiaai nej odpowiedzialności poda
tkowej), która polegała na tem, że gromada 
płaciła podatki, nie jednostka, i za człowieta, 
nie mogącego płacić solidarnie, odpowiadał 
m i r * ) .  W zasadzie jest to niby podkład do 
rozwoju uczuć altruistycznych: w rzeczywisto
ści mir bezwzglądnie wjzysKUjO i udręcza nie- 
wypłatnycń członków. — Główną robotą miru 
jest nieustanny podział grantów, podług pra 
wa z r. 1893, odbywający sią co lat 12. l i i r  
jes t  rodzajem patryarchatu i stanowi sztuczną 
rodziną, podobnie jak a r t e l  robotnicza; mir 
wyb.era w o ł o s t ’ (zarząd), a ta znów wójta 
( s t a r s z y n ą ) .  S i e l s k i j  s c h ó d  jest ta 
najwvższą władzą. Gdyby m.r miał zupełną 
swobodę rozwoju, nie wiadomo, do jakichby 
doprowadził wymitów, ale rząd nieustannie na
rusza swobodną jego ewolucyę: już to go ście
śnia, już popaszcza mu cugli. — Czasem rola 
rządu jes t  dobroczynna (ostatni ukaz cai sil). 
W każdym razie mir jest w rozkładzie: mia
nowicie też wiełu członków miru ucłr dzi do 
fabryk, nominalnie pozostając właścicielami 
działzów ziemi, których nikt nie uprawia, a 
wypisan.e sią z mim jest  wielce utrudnione. 
W jednej z fabryk było 2288 robotników, z 
których 94'2% ludzi mirskich: ci nic o swo
jej ziemi nie wiedzieli. — Działki są drobne, 
często bardzo dalekie od siebie, co utrudnia 
gospodarstwo. Postęp gospodarczy jes t  niemo
żliwy gdyż mir nigdy na „nowości'1 nie po
zwala — i sazdy musi tak gospodarzyć, ja* 
żąda większość i „jak bywało'1. Stanowisko 
rządu wobec miru jest chwiejne: ludowcy 
wielce go pragną utrzymać, ale oczywista, że 
mir sią rozkłaua, jako forma nie odpowiednia 
dla nas~yih czasów. Przedewszystkiem mir 
jest przeszkodą w rozwoju techniki, tak, ż& 
nawet ci, co mają 2 dziesięciny (3 morgi), le
dwie z tego wyżyć mogą, gdyż wydajność roli 
nawet w zwykłych warnnkach je t bardzo 
mała. Skutkiem tego w m i r a c h  rozwija się 
typ t. zw. m i r o j e d ó w ,  k a t a k ó w  (lichwia
rzy), którzy są właściwymi panami gminy. — 
Kutak wywłaszcza rzeczywistych posiadaczy, 
s tn u iu in  czego ci schodzą do stanu bezrol
nych; inaczej mow.^c. mir wcale n.o zabez
piecza od mnożenia proleiaryaiu, co podnosili 
socjaliści.

Brak kredytu dla włościan długi czas ich 
n ę k a ł , dopiero w ostatnich czasach powstał 
b a n t  włościański. Niemniejsze jest panowanie 
lichwy po wsiach samoistnych, przyczem i tu 
znajdujemy rozproszenie grantów (czasom od 
6 do 20 wiorst odległości). Włościanie z by
łych dóbr .rządowych, choć dostali najwięcej 
ziemi, zbiedn.di jeanak najwcześniej.

W gabermi czermhowskiej, saratowskiej, wo- 
roneskiej, połtawskiej i karskiej było ogółem 
915.140 osad włściańskicb, z tego 230.086 Dez 
roboczego inwentarza,* 231.569 o jednym ko
nia, 453.485 o dwQ łeb więcej koniach To
znaczy, że 38% gospodarzy nie może upra
wiać rou i spadnie wkrótce do stann bezrol
nych.

Reforma oparta była na zasadzie ra t  wyka- 
pDych, które mają minąć w r. 1913. Chłopi
sądzili, źe w tym terminie będą mieii ziemię
istotnie na wiasność: tymczasem w istocie do
szli do ostatecznej nędzy, a od czaeo uwła
szczenia podatki urosły w czwórnasób.

n.

Out*to im okazem I I  kołijz I I  K r u g o w a j  
a k a  został* zniedouą w całej Roayl.

Od r. 1861 —1893 ludność w Rosyi europ, 
znacznie się pomnożyła; blisko 90 milionów o- 
bli zono; ziemi zaś razem jest 1791 /* milion, 
dziesięcin (użytków): czyli na głowę przypada
2.01 dziesięciny (we Francyi 0.82, w Austryi 
0.68, w Niemczech 0.62, w Belgii 0.28. W  Ro
syi zatem najwięcej ziemi przypada na czło
wieka, a ji dnak (podług badań p. Schultze- 
Gewarnitz) 70,7*/, włościan nie otrzymuje ze 
swej roli nawet minimum; 20,4% może wyży
wić rodzinę, ale nie może inwentarza i tylko 
8,9% ma pewien zysk na opłacenie podatków

Chociaż w Rosyi nie jest określoną granica 
między drobną a wielką własnością (np. m i r 
stauowi jakby pośrednią jednostkę gospodar
czą), to jednak zwyczaj dzieli majątki na niż
sze od 100 dziesięcin i wyższe. Z badań Ko
walewskiego, Kabłukuwa i in. wynika, że wiel
ka własność znajduje się w niemniej ciężkich 
warunkach, jak drobna. Przwatnych właścicieli 
(bez włościan) jest 487.692, z czego wyżej 100 
dziesięcin posiada 15.826 osób, razem kuło 64 
m.lionów dziesięcin. Kuło 1000 osób ma grun
ta wyższe nad 10.00 dzies. WśróJ właścicieli pry
watnych, prócz małej ilości kupców, kutaków 
i bogatych włościan, przeważa żywioł szlache
cki. Wszyscy pozostali (po odliczeniu 15.826) 
mają przeciętnie 5 dziesięcin ziemi.

Drobni właściciele ratu ją  się pobocznym za
robkiem (t. zw. k u s t a r n y  przemysł, furman
ka, wąarowanie za ronotą), nadto dodzierza- 
wiają grunta od właścicieli większych, płacąc 
im robocizną: jest to niby ponowiona forma 
pańszczyzny. Nakoniec emigracja (zwłaszcza 
na Sybir) stała się zjawiskiem normalnem. Co 
się tyczy szlachty, to jej stanowisko w gospo
darstwie i stan posiadania słabnie i upada. 
W r. 1859 miała ona 80 milionów dziesięcin 
ziemi, w r 1895 koło 56 milionów. Toż samo 
dotyczy i szlachty drobnej.

Gospodarstwo sz'achty wcale nie jest wyż
sze od włościańskiego. Cnłopi do dziś uprawiają 
grunta dworskie własnym sprzężajem; sprzęt i 
młocka za pewien snop, nadto dzierżawią zie
mię za czr,ść plonu i rozmaite kombinacye od
robków. Słowem szlachcic, jak  dawniej, czer
pie zysk z włościanina, a ten ma po swojemu 
gospodarzy: rola się nie nawozi, wyjaławia, a 
szlachta najczęściej niema inwentarza własne
go. Z 11.000 majątków zastawionych w Danku 
szlacheckim połowa me miała inwentarza. Szla
chta rosyjska wogole gospodarstwa nie lubi, 
ze wsi ucieka i żyje ze służby państwowej. 
Obdłużenie wielkie za Mikołaja I. w r. 1857 
zrobiono t. zw. 10 rewizyę dusz chłopskich, 
których było wyżej 10 milionów, a 69% z tego 
znajdowało się w zastawie (na 4%  milion, ru
bli). Obdłużenie to do dziś wielce wzrosło.

Dług szlachty w bankach państwowych w r. 
1886 wynosił 68 milionów rnb., w r. 1891 — 
267 milionów, w r. 1897 — przeszło 400 milio
nów. Wogóle dłng posiadaczy ziemskich przy
nosił w r. 1896 we wszystkich bankach pań
stwowych i akcyjnych 1236 milionów, czyn 28 
rnb. na jedną dziesięcinę. Obdłużenie przewyż
sza częstokroć połowę wartuści ziemi (w Kró
lestwie wynosi jedną siódmą wartości ziemi).

Rząd nie łudził się n.gdy, ze szlachta sama 
spłaci długi i że po refoume sama ureguluje 
rachunki; to też sprawę wykupu włościan tak 
przeprowadzono, by ten dług ściągnąć z sum 
w ykupnych, które m.ał płacić włościanin; ten 
bowiem przedstawiał rządów1 Większą gwaran
c ję ,  niż szlachcic. Na tem również opiera się 
dzisiejsza łatwość udzielania pożyczek na za
staw ziemi. Bank szlachecki i bank włościań
ski pracują nad tem chłopi nie mogą sprze
dawać gran tu  niechłopom, ale mogą kupować 
ziemię od szlachty; to też na wielką skalę od
bywa się wykupywanie ziemi szlacheckiej przez 
chłopów, przyczem jednak chłopi niewiele zy
skują, a muszą płacić 7%  w banku włościań
skim, gdy szlachta płaci w swoim ledwie 4%.

Jes t  to ważny proces społeczny, owa niso- 
becnuść gospodarzy na w s i , albo ich usuwanie 
się od ziemi: przy ogólnie niskim poziomie go
spodarstwa szlacheckiego, kultura jeszcze bar
dziej się obniża, gdy ziemię uierz9 po(j uprawę 
włościanin. Z liczby średnich właścicieli 58.4%, 
z większych 86.5% gospoda-mie przez dzier
żawców; nieobecnych na wsi jest 45.2% f wszy
scy ci panowie służą w rozmaitych c z y n a c h ,  
a rolnictwa unikają. Do przyczyn , wpływają
cych na to usuwanie się szlachty rosyjskiej od

roli, należy przemiana, jaka się w gospdarstwie 
rolnem odbyła w Europ:e koło XV wieku — 
w Rosyi w wieku XIX. Dotychczasowe gospo
darstwo w Rosyi (zarówno chłopskie, jak  szla
checki) nyło tak  zwane naturalne; wiek X IX  
przemienił rolnictwo w typie kapitalistycznym, 
co zwłaszcza po reformie wystąpiło bardzo ja  
skrawo: szlachta nie pojęła ekonomicznej do- 
n.osłości reformy i gospodarowała po dawnemu, 
skutkiem <~zego doszła do ruiny.

Przemiana ta  na Zachodzie odbywała się wie- 
Kami; w Rosyi przyszło nagle za ukazem 19 
lntego. Chłop najniespodziewaniei został samo 
dzielnym gospodarzem i nie bardzo umie sobie 
wyjaśnić całe to zdarzenie. Wie tylko, że mu 
każą płacić sumy wyknpne i podatki; dawniej 
był przytwierdzony, dziś wolno mu uciekać; to 
też ucieka od nędzy, od pouatków, od bezpra
wia, od miru. (C. d. n.)

ważniejsza, me może być poczytywane za ja 
kąkolwiek „doskonałość'1 wugóle. Mogą się w 
mem znajdować miejsca, sięgające najwyż 
szych szczytów natchnienia; mogą one prze
wyższać wizystko, co literatura powszechna 
przedstawić zdoła; lecz poemat jako całość a r 
tystyczna nic przez to nie zyska.

Przypuśćmy 'jednak, że autor dla miłości 
„Króla-Dncha11 wyrzecze się swego aforyzmu 
o pit-rwszorzęanem znaczenia formy i uderzy 
w treść, powiadając, że ona to nadaje utwo
rowi Słowackiego tak olbrzymie znaczenie. — 
Zapytajmy jaka to treść. P. M., jak wszyscy 
inni wielbiciele „Rróla-Da^ha", mówi anżo o 
objawienia tajemnic najwyższych, o odkryciu 
aify i omegi wszechbytu, lecz gdy przychodzi 
do wyraźnego określenia idei wyrażonej w 
poemacie, musi uciec s.ę do nadużytego jnż 
wybiegu, ąiż „są rzeczy tak olbrzymie i wznio
słe, wystrzelające tak  wysoko nad poziom na
szego umjsłu, że mówić o nich w sposób zbyt 
określony niepodobna bez popadnięcia w t ry 
wialność i płytkość11 (str  313). Cóż to jest in
nego jeżeli nie utajone wyznanie zupełnej nie
mocy jasnego przedstawienia idei poematu ? 
Poszczególne obrazy mogą rzeczywiście wymy
kać się kontroli krytyki rozbiorczej, ale żeby 
idea, którą się wielbi, którą się wynosi nad 
wszystk.e ,nne w poenatach jaaichkolwiek za 
warte, me dała się ująć w słowa zrozumiałe, 
tego przypuścić niepodobna.

Wziąwszy za taką ideę w .Królu-Duchu" 
myśl stopniowego uduchowienia, wyamelenia 
narodu, otrzymamy rzecz nie nową wprawdzie, 
bo przynajmniej tak dawną jak Danka Chry 
s tasa („bądźcie tak doskonałymi, jak  Ojc.ec 
wasz w  niebiesiech11); ale przynajmniej jasną, 
dobrze określoną. Lecz wówczas musimy zau
ważyć, że idea ta  w istniejących fragmentach

„Króla-Durha“ ułomnie wcieloną została, gdyż 
niepodobna dostrzedz jej rozwoju od postaci 
krwawego Popiela do postaci lubieżnego Bole
sława.

Ażeby to nie wyglądało na moje osobiste 
uprzedzenie, powołam się na zdanie poety, 
Asnyka, którego p. M. poczytaje za jedynego, 
co umiał się poznać na wielkości „Króla-Dn- 
cha". Oto są słowa, tyczące się wyłącznie p.er- 
wszego rapsoda, to jest tej części utworu, 
którą sam Słowacki uznał za wykończoną, za 
mogącą się w druku okazać: „Poemat — zda
niem Asnyka — wykonaniem swojem nie od
powiedział zamierzonemu celowi. Zanadto brak 
ma jedności i prostoty, a samo bogactwo roz
rzuconych, częstokroć krzyżujących się myśli 
i obrazów, przyczynia się ao zatarcia wyrazi
stości rysunku Cały zresztą język poetyczny, 
w nim użyty, miejscami nadzwyczajnej sity i 
piękności, z D y t  często wpada w przesadę, w ja 
skrawość lub trudną do rozplątania zawiłość11. 
Te błędy kompozycyi nie przeszkodziły Asny
kowi i nie przeszkadzają mnie do uznania 
„Króla-Dncha11 za najsamodzielniejszą kreacyę 
Słowackiego, „dla której związku lub analogii 
niepodobna odszukać w całej poetycznej lite
raturze". Ale od tego uznania do twierdzenia, 
że „Król-Duch" jest rzeczą równie doskonałą 
jak „Pan Tadeusz" jeszcze bardzo daleko.

Chociaż w wierzchołkowych niejako punk
tach nie zgadzam się z p. Matuszewskim, — 
przyznaję z całą otwartością, że dzieło jego 
było dla mnie nadzwyczaj miłem i pouczają- 
cem, gdyż pobudzało myśl ustawicznie do rn 
chn, spein aią° nai ważniejsze zadania każdej 
dobrej książki.

P totr Chmidowtlci.

Pad Panasówką,
(3 września 1863 r.)

Po godzinie iie j  po połndain dały znzć widety, 
Iż nieprzyjaciel zię zbliża.

Szli naprzód kozacy, potem dragoni, potem wlo
kły s'ę ciężkie dz ia ła , aż wreszcie 1 piechota, jak 
szare, bezbarwne skrzydła roztoczyła zię zzerokiem 
półkolem.

Razem przec!w oddziałowi Lelewela stanęło 3.000 
wojska moskiewskiego.

L e lew el, otoczeuy garstką swoich, spogląda 
śmiało niebezpieczeństwa w oczy. On joż nie pierw
szy rrz  mierzyć się będzie z ta  siłą , on jnż nie 
pierwszy r tz  zawoła na swoich: naprzód!... on jnż 
ma i wprawę wielką, I ma tę potężną siłę , która 
enda nieraz tworzy

Obok Lelewela stoi 35u ludzi z oddziału Ćwieka 
i g a rs t ia  80-cin od Czachowskiego. Czwartkowy 
dzlrń 3 września staje się pamiętnym w dziejach 
ostatniej walki naszej W czystem poln , pierwszy 
raz żołnierz nasz pokonywa tak dzielnie wroga, co 
najmniej 6-kroć silniejszego.

Na lewem skrzydle walka wre zacięta. Dragoni 
rosyjscy prą się naprzód z wściekłością, a  obroń 
ców naszych zastęp maleje. Padł jnż młody ncaeń 
gimnazynm lwowskiego, Solnicki H enryk ,  ranny 
jnż 60-letnl starzec, Winicz, który mimo to jeszcae 
broni nie wypuszcza s ręki. Wpół omdlały i  umę
czenia drielny Poznańczyk , s tadem g!mnazyalny, 
Rzepnicki, błaga, aby go nie wstrzymywano, bo on 
walczyć Dęazie do ostatka.

Kalita Władysław, którego w rokn 46 osieroco
no atrasznie podczas riezi — dziś — po raz pierw
szy staje do walki. Raz pibrwssy, jako młodzieniec 
wątły ciałem , ale silny miłością Ojczyzny, spełnia 
wielką ałużbę obrońcy wolności tego lndn , który 
jako ślepe narzędzie zamordował mu ojca, a matkę 
zatratował.

— Za waszą wolność i naszą! —  szepce Kali
ta, podnosząc szablę w górę... i rzuca się na d ra
gonów rosyjskich , a azarża jego jest tak dzielną, 
iz zwraca uwagę Lelewela i decyduje o zwycię
stwie.

—  Mianuję cię oficerem — powiada Borelow- 
ski — pierwsza walka twa przynosi ci chlubę.

Kalita, uniesiony zapałem, walczy bez wytchnie
nia. Porywa konia kozackiego, który z pnstem sio
dłem obok przelatuje, siada nań , rzuca się w p ra
wo, tnie i rąbie... odpychając dragonów coraz dalej.

W łem ozwała się trąbka moskiewska — anak 
do odwrotn... Cofają się kozacy, a koń Kality na 
znany aobie głos trąbki z niewstrzymaną s 'łą  rzu 
ca aię ku nim. Darmo wstrzymuje go Kalita , dar
mo nsiłuje awrócić do swoich; jak burza rozszalała 
rwie się koń kozacki w szereg ueieksjących Mo 
śkali i biednego powstańca unosi z sobą.

Oderwany od swoich, otoczony zgrają wrogów, 
ginie K a l i t a , spriedająe swe życie drogo, bo je 
szcze dwóch kozaków trupem położył.

Pierwsza i ostatnia walka!.. Za naszą i waszą 
wolność... szeptały jego usta , gdy już śmierć oczy 
gasiła.

A jak dzwon pogrzebu i pożegnania n u ta ,  pły
nęła pieśń zwycięstwa naszych...

O dziewiątej wieczorem kazał Lelewel podpalić 
na folwarku Panasówki 2 stodoły i przy ólaskn 
krwawym resztki uciekających Moskali odganiał...

Do wspólnej mogiły poległych składano i szla- 
chetnegu VViniuza, starca 60-lstniego i młodyc h u- 
czniów gimnazjalnych Solnlckiogo , Strzeliskiego, 
Serkowsklego, Dulębę i innych. A obok nich w bra- 
-nim nśeisku spoczęli włoś duńscy bohaterowie, jak 
I de«* Wojciech. Nowacki Jau, Zgóiski Jan.

Rzepecki z Poznania, z przestrzeloną piersią, j e 
szcze oddychał, ale zimny już był i usypiał,  jak 
dziecię, na rękach kolegów. Płakano nad nim: 
w pół godziny złożono i jego do wspólnej mogiły. 
Lelewel wyszeptał „Wieczny odpoczynek" — łzę 
nieznacznie otarł i russvł dalej. Po kraju płynęła 
radozna wieść o zwycięstwiie pod Panasówką i o 
męstwie rodaków, lecz był to błysk słońca , które 
niedłngo ukryć się miało.

W  trzy dni potem, dnia 6 września , pod Bato
nem, zginął Lelewel, a oddział jego poszedł w roz
sypkę. Ja n  Świerk.

m *s l  s b ł .

Jłrfc,fci w 2 wrześniu.

W rzesień rozpoczął się bardzo piękną pogodą, 
która prawdopodobnie będzie trwałą i ziści przysło
wie o polskiej jesieni, pełnej melancholijnego cza
ru W  innych latach po upalnych dniach lipca i 
sierpnia a lubością witali waayacy chłodoiejazo dni 
wrześniowa, tega rokn jednakże wraeaień pod wzglę
dem  laosperatnry nie wiele będzie się różnić od 
swaich poprzedników. Z latnich siedzib przeważna 
część ozób umilała jnż powrócić, zwłaszcza, że roz
począł się rek szkoiny we wszyitkieh zakładach 
naukowych. Miasto ożywiło się, na plaatach mnó
stwo mładzieży korzysta jeszcze z oztatnich wol
nych od nauki dni, po iklepach zwiększony ruch 
spłasaył t r uskę z oblicza kupców, którym bieżący 
rok nie dopisał tak samo, jak  rok poorzedni.

Wedłng przepowiedni Falba od 1 ao 7 września 
m tją  panować deszcze przy narmalnej temperatu
rze. Dzień 7 września ma być dniem krytycznym 
drogiego rzędn. Od 8 do 14 znawn mają panawać 
desicze przy tamperatnrze, która z początku będzie 
znacznie wyżazą od normalnej. Liczne burze będą 
skutkiem wysokiej temperatury, po której obniże
niu ustaną zupełnie. Od 15 do 19 deszcze będą 
rzadsze, nie znikną atoli całkiem, a od 20 do 27

znown będą padać. Dzień 21 będzie dniem kryty 
aznyas pierwszego rztdn, pod względem ziły drogi 
z rzędn w całym raka. Zaburzenia w Iprayrodzia 
wzmogą się skn ziem zaćmienia słońca w tym dnin 
Od 28 da 30 zmniejszą się opady, a temperatur* 
podwy)s?y się do aormstnej

Groźny p o ż a r  W Rzatce. Kięzka pożaro do
tknęła wczoraj po połndain wieś Rząskę, położoną 
koło Mydlnik. Z Dowodu nadzwyczaj sllnege wiatin 
ogień prawie odraza og.rnął kilkanaście domów 1 
stodół i rozszerzał się z przerażającą szybkością
0  godz. 3 m. 40 zawezwano telefonicznie z Paster 
nika krakowską straż pożarną na miejsce ognia. 
Za lewoleulem prezydenta miasta p. Frtedleina wy
jechał IV pluton pompierów pod komendą brandmi- 
strza p. Flaszy, a w przeciąga 25 minut straż sta
nęła już na miejscu, gdzie zastała 14 domów i 6 
stodół w płomieniach. Straż krakowska waięła się 
energicznie do pracy i w przeciąga niespełna dwóch 
godzin pożar alokallzowała. Ponieważ krakowska 
straż rozporządzała większą ilością węży, prseto 
czerpała wodę odrazo z pobliskich stawów, a be
czkowozy oddała do użytku innjm gminnym stra 
żom. Pierwsza sikawka przybyła do ognia z tam- 
teiszej gminy, jednak przez złe ustawienie jej przy 
pożarze nietylko nie fnnkcyonowała, ale spaliła się 
doszczętnie, a indzie obsługujący ją  uciekli w po
płochu. D iuga sikawka przybyła z Mydlnik z fa 
bryki wapna, trzecia z DnżycU bronowie, następnie 
z Małych Bronowie, z Zabierzowa, Mudlnlcy 1 Ba
lic. Całą akcyą ratunkową kierował niezmordowa
nie i umiejętnie Drandmistrz p. Flasza, w czem mu 
dopomagali nadpomcanik p, Lshota, porucznicy Pran 
s a  i Scbmidl, którzy przybyli z dwoma kompaniami 
wojska 20 pułkn, stacyonowanego w Pasternikn. 
Obie te kompanie, t. j. 5 ta i 6 ta, pracowały priy 
sikawkach na zmianę tak, że krakowska sikawka 
ani na chwilę na stanęła. P. Niemojowski, właści
ciel tej wsi, obdarzył na razie pogorzelców zasił
kiem, krakowskiej zaś straży i wojsku serdecznie 
dziękował za ratunek, bea któregoby cała wieś z 
dworem samteniła aię w zgliszcza. Straż powróciła 
do Krakowa o godz. 12 m. 45 w nocy.

W  Krakowie wieść o pożarze wczoraj po połu
dnia rozbiegła się bardzo szybko. Mówiono, że 
oprócz Rząski pali Bię Pasternik 1 Mydlnik1. Na 
szczęście wieści te się nie apraw dziły. Przyczyna 
pożaru niezuana; szaoda przeważnie była nienbea-
pieezoDa.

PofMOC dl* powodzian.  Wydział krsjowy po
stanowił udzielić czternastu powiatom dotkniętym 
powodzią zasiłku z Iuaduszów krajowych na re 
konstrukcję uszkodzonych dróg. Zszlłek ten raa t>yć 
wypłacony pod warunkiem, że naprawa odbędąe 
aię pod zarządem organów technicznych krajowych
1 że powiaty zabeipieczą resztę tauduszóff na tą 
robotę. Następujące powiaty mają otrzymać zasi
łek: Biała, Bochnia, Brzesk*, Chrzanów, Kraków, 
Limanowa, Myślenice. Nowy Sącz, Nowy Targ, Wa 
dowice, Wieliczka, Żywiec, Dobromil i Tarnów.

Aby akcyę ratunkową dla powiatów dotkniętych 
oslatnią klęską wylewów oprzeć na najsaerszych 
pod stawach a lndności włościańskiej zapewnić szybką 
i sk nteczną pomoc, depntaeya centralnego kom.tetu 
ratun koweg# Towarzystwa Kółek rolniczych, zło
że na z pp.: A. Clalackiego, dra B. Dulęby 1 dra 
Z. Gsrgzsa, przedstawiła dnia 30. sierpnia repre
zentantom władz wazystkie poztnlaty i wnioski, 
których spełnienie jest nieedzownem, jeśli p*mos 
ma być rzeczywistą 1 skmec.sną. Namiestnik br. 
Potocki prajraekł deputaeyl, t e  poprą* keję ko 
mltetu ratunkowego u ministerstw* ko’ jowego o 
zniżki taryfowe przy wysyłkach uzyskanych datków 
w naturze (zboża i ziemniaków). Na przedłożone 
»r* sobie podanie o wstrzymanie egpeknoyl po
datkowej u raz  i  opustem odsetek zwłoki, o opust 
podatku grantowego, tu d z i ł i  uznanie innych pa 
datków bezpośredaleh za nieściągalne, oznajmił, że 
zsrsądai wzzelkle młżliwe ulgi dla ladu#ici do 
tkniętej klęskam1 elementarnemi. Nadto oświadczył, 
iż wyda okólnik do politycznych władz powiato 
wych, polacając Im zknteczne poj zrcie komitetów 
ratankowych Towarjyztwa Kółek rolniczych.

R ó w n ież  bardzo przychylnie a zzpewnieniam 
wzzalkiej pomooy dla komitetu ratunkowego ośwlad 
ezył się marszałek krajowy hr. Badenl, metropo
lita Sieptyckl, arcybizkup Bllczewskl, oraz aaztępca 
prezydenta dyrekcji zkarbu dr Zubrzycki, który 
udzielił parę praktycznych wskazów* k, dotyczących 
zbiorowego wnoszenia podań o opdsty  podatkowe, 
wnoszonych przez gminy w Imienia dotkniętych 
klęzkami elementiruemi. W  najbliższym czasie nda 
się j*szci* do przedstawicieli Innych władz insty
tucji.

W ydaw nictw o dla powodzian. Dzięki bardzo
ruchliwemu i pełnemu inieyatywy komitetowi ra 
tunkowemu przy Czytelni dla kobiet, ukazały się 
obecnie w handlu nadzwyczaj interesujące karty 
korespoudeneyjue, do których rysunki i s..tografy 
panie dr Zofia Golińska 1 Mary a T. B łotnicfea i 
wybitnych ai-tystów 1 literatów n a sz y ch  pozyskały. 
Pierwsze dwie serye (każda z nich obejmuje po 8 
kart) zawierają doskonale pod względem fotografi
cznym odbite prace zzkicowe Jacka Malczewskie
go. Tadeusza Błocnickiego, A. W oeekowskiego, Tet 
majera, J .  Bukowskiego, St, B.;-abijańskiego, Strój 
nowsdego, Żeleehowsciego, Jf Wolińskiej,  oraz 
aforyzmy El. Orzeszkowej, laryi Konopnickiej 
I Jerzego Żuławskiego. D alsza serye pod prasą.

Wydawnictwa podjął się ceniony litograf tutej 
szy W . Pruszyńzki, a k a r ty  te zwą niezwykłą a r 
tystyczną wartością oraz bajecznie niską ceną (se- 
rya po 25 ct.), wywalczą sobie niezawodnie pier
wszeństwo n kupujących, temDarazlej, że wobec 
niedoli powodzian każdy cent, na ten cel s taro
wany, jezt dobrze, rozumni* i pożytecznie użytym 
groszem.

Zjazd koleżeński. Zjazd kolegów, którzy w r.
1893 złożyli w gimnazynm św. Anny w Krakowie 
egzamin dojrzałości, odbędzie się w Krakowie we 
wtor*k dnia 22 b. m. Koledzy, którzy zamieriają 
wziąć udział w zjeżdzle, zechcą zgromadzić się d. 
22 b. m. z uderzeniem godsiny 8 rano przed gma
chem Nowodworskiego na ulicy św. Anny. Ks dr
Ssymon H a n u a z e k ,  Kraków, Podłamcie 8.

Z Tow . kredytowego rękodzieln ików  I d fz j-  
m ysłow ców . Suma wczoraj wjbranych wkładek 
wynioała 10.500 koron. Pociesiająeem jest, że wie) 
osób, posiadających znaczniejsze wkładki, ni* wyj
muje ich, lecz tylko przysyła książeczki io spra
wdzenia, a nadto w sobotę i wczoraj dwie osoby
wniosły świeże wkładki. Uds1 ały również się wzma
gają; w Mtatnich dniach ałożonn na nowe udziały 
471 kor. Jn tro  wieczorem odbędzie się posiedienie 
Rady nadzorczej, na którem będiie obecny prezea 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
p. Wojciech Biechoński ze Lwowa.

Poświęcenie nowego htndlu, F irm a Dr Nieć 
i Sp., prowadsąca handel win Wyspiańskich w Ryn
ku głównym Nr 25, rozpoczęła obok tego sprzedaż 
wyrobów wschodnich, tureckich, perskich, japoń
skich , chińskich , Indyjskich , bułgarskich , bośnia
cki,,h, z zakresn makat, dywanów, bromów, majo- 
lików, b i ż n t c y j , ozdób ściennych i t. p . , przezna
czając za ten cel obszerną, frontową część lokalu. 
Diisiaj w południe odbyło się poświęcanie nowego 
bandłu, którego dokonał O Anioł, Kapucyn, poczem 
właściciele firmy podejmowali licznych gości, wśród 
których było wiele ozobistoścł z krakowskiego 
świata handlowego.

Kradzież Z Włamaniem Dzisiejszej nocy nie
wiadomy sprawca włamał się do szynka Kazimie 
rza Cendrowskiego w Półwsiu Zwierzyniecgiem i 
skradł 150 koron gotówką, złoty zegarek z złotym 
łańcuszkiem, a nadto wędliny i kilka flaszek wódki. 
Włamanie było śmiałe, bo ałodziej dostał się do 
sklepu drzwiami od ulicy.

Z w iązek  urzędników pocztowych. N* waiaem 
■gromadzenia „Grupy miejscowej zwiąikn urzędni
ków pocztowych" w Krakowie w dnin 8 sierpnia 
b. r. wybrano do wydalała pp. A. Komana, A. 
Heinrieha, F. Halnsha, N. Pichę, S. Kulczyckiego, 
F. Kurka, J  Witeszczaka, F  W achU a i S. Giir- 
ichinga, zaś wydiiał aa posisdieniu dnia 22 sier
pnia b. r. ukunstytuuwał się, wybierając: przewo
dniczącym p. A. Komana, zaztępcą p. A. Heinricha, 
sekretarzem p. N. Pichę, zastępcą p. S. Kulczy
ckiego, skarbnikiem p F. Halach*, zastępcą p. F  
Waehala.

Pomnik G łowackiego w  Gdowie. W ielką uro
czystość święcić będzie Gdów 6. września, w nie
dzielę. W  dnia tym otwartem będzie nowe gnia
zdo sokole, a w parka p. F ih tnserow ej odsłonię
tym soscanl® uroczyście pomnik Bartosza Głowa
ckiego Równocześnie odbędzie się wspaniały festyn 
w tym psrkn s bogatym programem pełnych uro- 
zmaiceń i niespodnanek. Na nrocaystość aapowie- 
dziane jes t przybycie deiegseyl kilkauastu pobli
skich gniaad zokollcb. Dochód z festynu przezna
czony w połowie na koszta pomnika, w połowie na 
powMaian. Początek uroczystości o godsinie 2. po- 
połnduiu.

Skazanie fa łszyw ego redaktora . Zaowu sądy
miały do czynienia i  pomysłowym „niebieicim p ta 
kiem", który podszywając się pod zawód „redak
tora", uprawiał wyzysk, a gdy mu się nadarzyła 
sposobność, posunął się do kradzieży. — Niejaki 
E iw i r d  Borkiewicz, okaz takiego samozwańczego 
„publicysty", których niestety dosyć grasuje na 
brakach Lwowa 1 Krakowa, aaiiadł dnia 31 sier
pnia na ławie oskarżonych prsed trybunałem kar
nym w Nowym Sącsu pod zarautem kradzieży Bor
kiewicz przybył w dn l i  15 sierpnia do Zakopano- 
go z wycieczką lwowską i pizedstawiał się wszę
dzie jako redaktor „Dźwigni". Pan „redaktor" kol
portując „Dźwignię" po willach, praedstawiał się 
równocześnie jako przyszły redaktor gazety cukier
nictwa. mającej wymodlić we Lwowie i jako współ
redaktor gazety przemysłowo-handlowej w Wieduiu. 
W  zakładzie dra Chramea wzzedł on do mieszka
nia dra Mierizyńskiego, adjunkta sądowego, a za 
stawssy go śpiącego i widząc na stoliku no ty  ze
garek z łańcuszkiem, azbrał go i udał się do kau- 
tora wymiany, aby go zpieniężyć. Zegarek Jednak 
odebrano mu, a „redaktora" odesłano do areaztu. 
Tryonnał karny usnął Borkiewicza winnym zbro
dni kradsieży i sk a z a ł go na miesiąc ciężkiego 
więzienia.

Z TuChOW* piszą nam: Slaraninm tn te j i isgo
K*ła Towarzystwa „Szkoły lndawej* *twarto duia 
1 b. a . trzecią w b, r. * rsędu bezpłamą wypo
życzalnię książek dia indu, złożoną i  206 dzieł, 
we wzi Z»laz*wej, przy tamtejszej szkole.

M arsza łk iem  Rsdy powistowej robatyńskiej wy
brany sostał p. Michał Tnstanowski z Podmicha- 
łowić, jego zastępcą zaś Aleksander Krzecsunowlcz 
s Bołsiowlee

Nowe stacye te leg raficzne . D yrekcja poczt i
Ulegrafów w Krak*wle k*mnnikuje nam, iż z d. 
27 sierpnia b. r. otwarto aoatały na linii kolejowej 
Lwów — Sambor dla ogólnego ruchn telegraficzuegs 
aałtępując* stacye kolejowe. Stawczyny, Lubień 
Wielki, Konarno-Buczały, RidkI, Chłopczyce i Ka 
linów-Rzlzerdorf.

Zm arli.
Olimpia s  Gadomskich Smoleńska, przeżywszy lat 

72, zmarła w Krakowie dnia 31 sierpnia.
Ki Aleksander Stanek, administrator w Inwał- 

dzie, zmarł tamże w 39 roku życia.

3&e świata.
W iz y t*  kró lew ska. Z Wiednia pizzą nam-.
Od de-óch dni bawi w stolicy austryackiej król 

angielski E tw ard  VII.  Lnd widział przejeżdżające 
powozy, widział zewnętrzną stronę widowiska, a 
zresztą karmi się tem tylko, co mu gazety poda
dzą. Fantazya bisrze udział we wszystkich fazach 
uroczystości, widzi wspaniało apartamenta cesarskie, 
w których dostojnego gościa nnieszczono, wie, jak 
stoły były udekorowane, ile było nakryć, zna spis 
potraw i napejów, a nawet wie o tem, że królew
ski gość zwykł powolniej jadać I dlatego też sę
dziwy gospodarz miał na niego wzgląd 1 nie kszat 
spl»szyć się z podawaniem potraw O wsiystkiem 
tem piszą niemieckie gazety i dziwić się nalały. 
nie poinwają się jaszcze dalej w odsłaniania zs ka
tarowych tajemnie, za co Wiedeńizyoy byliby z 
pewnością bardzo wdzięczni. Raoca jasaa, te  toasty 
stanowią punkt kulminacyjny w odwiedzinach a-i- 
natssych i echo tych toastów obiega świat cały.

Co posa toastami się omawia i jakie kwestye 
polityczne się roztrząsa, to p*zostaje zaswyesaj ta 
jemnicą. Pominąwszy cały ceremoniał przyjęcia, 
który — mutatis mutaudis — prsy wszystkich od
wiedzinach zwykł się powtarzać, uwidoczniły zlę 
obecnie dwa rzewne momeuta, godna podniesienia 
Przyjętem jest, iż każdy i  przybywających w od
wiedziny monarchów odwiedza prsedewisystkiem 
grobowiec zmarłego priedwcześnie, a tak niezmier
nie sympatycznego następcy tronu suztryackiego, 
z którym wiele nadsiei Austryi pogrzebanych zo
stało Otóż i król Edward zaraz pierwszego dnia 
rana p«sple*zył do zkromaege kościóUa Kapuey 
nów, ażeby na grobie ałożyć wieniec i ipełnić w 
ten »Do*ób obowiązek pietyzmu. Dlago zabawił przy 
grobowca; może myśląc o swym „młodszym przy
jacielu* i swoją młodość sobie uprzytomniał. W o 
góle groby go zajęły, a szczególniej miały przykuć 
jego uwagę prześliczne i wysokiej wartości arty- 
styemej zarkofagi Maryi Terezy i Karola VI.

Z dalszego przebiegu ur*ciy§toścl okazało się — 
1 to był drugi rzewny moment, Iż zędslwy nasz

C Y Ł IN D B T .
K A P E L U S Z Y

P. & 0. HABIGA, WILHELMA 
PLESSA i z innych ces. i król. 
n a d w o r n y c h  i a h r y k  poleca

Mów, i  Stołowska
H O m lm T E L .  516.
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t e s a r i  eo raz  w y ra ź n ie j o b e jm u je  ro lą  p a try a re h y  
O iędzy p a n u ją cy m i w E u ro p i#  R ó w ieśn icy  je g o  ju ż  
W szyscy p o k ład li się  w g ró b , a  d z iś  ły u o w ie  i 
w n ukow ie  ty ch  ró w ieśn ik ó w  p rzy ch o d zą  Jako  s p rz y 
m ie rzeń cy  i chociaż  k ie ru ją  n ie ra *  p o tę ż n ie js te tn i 
p ań stw am i, z ro z rz e w n ien iem  s k ła d a ją  nołd a iw ej 
g łow ie. T em u  nczncin  da ł k ró l E iw a r d  V I I  azcze 
g ó ln ie j d o b itn y  w y ra z  podczaa sw ego  p o b y tu  — i 
trzeb *  w ie rzy ć  że  to  nczncie  by ło  is to tn ie  sz c ze re .

Szanują K Onstytucyij1 w boD ow ie w Prusach 
aachoduich Polacy tamtejsi cbcą założyć Towarzy
stwa Indowe. Dwa wiece, w tym celu zwołane, po- 
licya rozwiązała. Nie zrażeni tem miejscowi P o la
cy, zwołali trzeci w iec  na niedz.elę do Starogrodn, 
ale i ten wiec rozwiązał komisarz M enach  z (Jdań 
ska, mimo, żo zwołujący wiec odebrali od policyl 
poświadczenie o dotyczacem zawiadomieniu. Komi
sarz Maurach zepytany, dlaczego wiec rozwiązi ł 
odpowiedział, że nie jest obowiązanym podawać 
powodów.

K a w iarn ia  leharzy. w dziewiątej dzielnicy mia
sta Wiednia zostanie obecnie zbnriany dom pod 
nazwą „Sehwarz*panierh*Ds“, w którym się mie
ścił* historyczna kawiarnia. Dom ten związany ści
śle z nazwiskiem wielkiego Beeihoyena, znany jest 
każdemu Wiedeńczykowi, ale nie wielu osobom 
znany był zzczegó*, żo w kawiarni „Schwarzspa- 
nierhans" gromadzili się najznakomitsi lekarze wie
deńscy. Profesorowie wydziału lekarskiego: Hyrtl,  
Langer, Brficke, Hebra, Skoda codziennie popołu- 
dnln przychodzili do tej kawiarni na pogadankę. 
Zwłaszcza Hyrtl Dardzo pilnie ją  odwiadzał, peł
niąc fnnkcyę tak z vaaego „kibica“ przy grze 
w karty. Ażeby graczom oszezęJzit czasn, wrzu
cał im enkier do kawy, a w wątpliwych wypad
kach udzielał rad, jak należy grać. I  dziś jeszcze 
lekarze i medycy odwiediają chętnie tę kawiarnię, 
która w przebudowanym gmachu dalej mieścić się 
będzie

Przesauna bojaźhwość lekarzy O koło »tn le  
k a rz y  a K s ięz tw a , P r n s  i S lą zk a  z eb ra ło  zię w n- 
b ie g łą  sob o tę  w P o z n a n ia , celem  z a ło żen ia  „Z w iąż  
k n  le k a rsk ie g o "  d ia  oDrony sw ycb  in te re só w . Id e a  
p o łąc ze n ia  się  w je d n ę  o rg a n iz a c ję  ja ż  ad d a w n a  
n n r to w a ł*  w śród  lek » ra y , p o n iew sż  m naZ yły Bię 
p rz y p a d k i, g d z ie  d o tk liw ie  d a w a ł zię odczuć b ra k  
re p re z e n ta c y i  le k a rz y  P o la z ó w , czy to  w atosun  
k a tb  z in n em i to w a rz y s tw a m i ie k a rsk iem i, czy  to 
i  w ład zam i, z a rz ą d a m i k a s  itd . Z daw ało  się  w ięc, 
t e  m yśl s tw o r ie n ia  ja k ie g o ś  śro d o w isk a , k tó reb y  
w y żej w ym ien ionym  w ym agan iom  odpow iadało , n a  
w z ó r is tn ie jąc eg o  w P o z n a n ia  i n a  p ro w in c j’ zw iąz 
k n  le k a rz y  N i e m c ó w ,  u z y sk a  p o k lask  ogólny, 
tern  h a rd z ie j że  je d n ą  z w y ty czn y ch  m yśli i n i c j a 
to ró w  było w sk rze sz en ie  w śród  ko leg ó w  idei łą- 
c in a śc i,  k tó ra  w o sta tu lm  czasie  b a rd zo  b y ła  u - 
śp iona .

W  istocie odezwa komitetu priygotowawcz. gc 
nadspodziewany odniosła skutek. Od rzitr 151 le- 
aarzy zgłosiło swe przystąpienie do malaeej się n- 
tworzyć organizacji, składając piśmienne oświtd 
-lżenia. Kilka zarezerwowało aobie decyayę aż do 
faktycznego założenia Związku, kllkn wreszcie o- 
świadczyłe się wręcz przeciw połączenia, zaznacza
jąc, Że j e d y n i e  a k o l e g a m i  N i e m c a m i  
chcą się łącayć w organ1 zacye, które im koriyici 
priynosaą. Wobec piśmiennego oświadcaenia tak 
znacznej Ilości za ntworzeniem związkn, nie nie 
gało wątpliwości, że założenie będzie tyiko formal
nością, tembardziej, że statuty były wszyrtklm zna
n e  popramLilu - i  mtł>'ch tyłka ziLiłó gis wymagać 
poprawek.

Leca inaczej się itało. Lekarze rozjechali zię 
nic nie zrobiwszy Przeważyła 1 ę k 1 i w o ś «, która 
od jednosiek adala się udzielać więkizoś i. S tw ier
dzono, że połączenie się lekarzy Polaków jest rze. 
c z ą  s z k o d l i w ą ,  że należy przystępować ao 
n i e m i e c k i c h  związków Natomiast pestauowio- 
no o tyle uwzględnić myśl inieyatorów, żeby do 
„Pomocy koleżeńskiej" dołączyć biuro informacyjne. 
Po kilkugodzinnych aei atach posiedzenie zamknię 
to. Lekarae poznańscy nie wystawili sobie więc 
lb y t  chlubnego świadectwa Nawet ugodowy „Dsien- 
nik Poznański" karci te  ith obawy, saznacjając, 
że „radykaliim j*»t zły, aie p r z e s a d n a  bo- 
j a t l i w o ś ć  j e s z c z e  g o r s z a " .

Żeński geometra. Młoda R os janka ,  Anna Di- 
kańska, zdała teraz świetnie egzamin na geometrę 
polnego w Brukseli. Jes t  to pierwszy wypidek , Iż 
kobieta poświęca się temu zawodowi. Panna Di- 
kańska przygotowuje się obecnie do egzaminu na 
architekta.

Nowe confetti.
— Jak  ty wyglądasz, rety!... Nos skaleczony, 

podbite oko, rozcięte usta...
— A widzisz to moja żona tak mnie ikonfet- 

towała kwiatami...
— Gdzie, jakie kwiaty? Co ty pleciesz?
— Ili... w aomni... Kwiaty były w doniczkach!

kładzie; Bronisławowi Popielowi z polskiego gimn. 
w Tarnopola w polik. gimn. w Przemyśla; W in
centemu Sikorze z IV g^mn. w Krakowie w gimn. 
w Tarnowie; Henrykowi Trapisiw! z gimn. w Ja  
śle w gimn. w Bochni; Kazimierzowi Wojciechów 
atiemu z gimn. w Wadow!cash w gimn. w Tarno 
wie; Augustowi Ls.mboro.vi z pryw. gimn. w Cie
szynie w gimn. w Nowym Sączu.

Minister oświaty zamianował zastępcę nauczycie
la lellgii IV gimu. we Lwowie, ks. Jakóba Głąba, 
nauczycielem reiigii w II szkole realnej we Lwo
wie.

Cesarz mianował profesora gimnazyum w Tarno
wie, dra Jaaa  Leńka, dyrektorem II  gimnazyum w 
Tarnowie, a profesora szkoły realnej we Lwowie, 
Edmunda Grzębskiego, dyrektorem szkoły realnej 
w Sniatynie.

„ Gazeta Lwowsua" ogłassa: Sąd wyższy w Kra 
kowie zamianował praktykantów sądowych: Jana
Schmntza, Michała Szybau kiego, Juliusza Wiluaza 
i Stanlsłtwa Bocheńskiego, ansknltantami sądowymi.

Pszenica n a  kw iecień 7'73 do 7'74. Żyto n» p a ż iz ie r  
n ik  6'26 do (i 27 Żyto n a  kw iecień  6'53 do 6 54. O w ies 
na październ ik  5 44 do 5'45. Owiee na kw iecień 5 69 
do 5 70. K u k nrudza  n a  w rzesień 6 16 do 6 17. K u k u ru - 
dza n a  m aj 5 33 do 5 39.

O ferty  dobre, chęć k u p n a  lepsza, usposobienie p rzy 
jem niejsze; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.

Stypendyum dla a ity s ty . W ydział krajow y n ad a ł na  
przeciąg  loku  szkoinsgo 1903/4 stypendyum  o rocznych 
1600 K  z fundacyi ś. p .  M. i F r. Siem ianow skich, p rze
znaczona d la  m łodzieży polskiej oddającej się sztuce 
m ala rs tw a  i m iedz io ry tn ic tw a, a  p ra g n ąc e j udać się za 
gran icę  d la  w ydozkouaisaia  się w tym  k ierunku, okoń 
-tonem  u uczniow i Akadem ii aztnk  p ięknych w  K rako
wie L udw ikow i P io trow i dw. im. M achulskiem u

Mianowania. W ydział krajow y zam ianow ał p ra k ty k a n 
ta  W acław a Bieleckiego asysten tem , a p lik a n ta  Anto
niego C ieślika p rak ty k an tem  i d y e ta ry u ssa  Miohałi. Ma- 
zarakiego a p lik a n te m , w szystk ich  w, swoim oddziale 
rachunkow ym .

Składki dla dotkniętych powodzią. D nia  1 b. m. w pły
nęły ua  ręce rk a rb u ik a  kom ite tu  obyw atelskiego na - 
stępn jąoe sk ładk i: Kołczykiew icz, prof. i  m inaryn i»*na- 
uczycielskiego m ęikiego w K rak jw ie , 100 K; Józef 
Ja rk o w sk i 20 K. tłazam  120 K. Ogółem 3 .'. 62 K  12 h. 
Rozdane 26.570 K 8 h. Z oztaje 3 792 K  4 h , złożone 
w la s ie  B an k a  krajow ego w K ranów ie 

Dalsze sk ładk i p rzy jm uje  dyrektor M. Sędzim ir jako 
sk arbn ik  k om ite tu  w B ankn  krajow ym  w Krakow ie.

R e p trto ar T e a tru  m iejskiego.
W e czw artek : „Bolesław  Śm iały".
W  p ią tek  te a t r  zam knięty .
W robotę: „K onfederaci barscy" i „W arszaw ianka" 
W  n !edzielę: „Kościuszko pod R acław icam i".
W  ponibdz.ałek. „K onfederaci Darscy" i „W arsza  

w ianka".
W * w torek: „O brona Częstochowy".

2 kalendarza. W e czw artek  3 w rześn ia: E afem ii p 
Zenona mm ; w p ią tek  4 w rześnia: R ozalii |P a Ierm . i 
Róży W it. p.; w sobotę w rześnia : W aw rzyńca  Ju s ty  
n ian i b. w.

Wschód sioóoa 3 w rześn ia  o godzinie 4 m in i :  59; 
zaokód o godzinie 6 minut 2u długość d n ia  godzin 13 
m in u t 21.

Z krakow skiego obtsrwałoryoss. D nia l-go  w rześn ia  
pogodnie; te rm om etr doszedł od 13 0 do 20 3 C.; baro
m etr szedł w górę.

D nia 2 w rześn ia  o godz 7 rano  s ta n  baro m etru  7C81 
mm, term om etru  11'8 C.; w ia tr  zachodu’.

— R o z p o r z ą d z e n i e  ministerstwa obrony 
krajowej w sprawie rekrntów i rezerwistów obrony 
krajowej br/mi: Powołanie rekrutów ma nastąpić 
dnia 5 października b. r. w ew szystk iih  terytoryai- 
nych okręgach obrony krajowej. Z r e z e r w i s t ó w  
z a p s  s o w y c h  należy powołać w tyin samym ter
minie t a k ą  l i a z b ę ,  jaką będzie można wykształ 
•ić w ocecnych warunkach.

— U s t ą p i e n i e  W  i 11 e g  o sfaijnwi ciągle 
przedmiot roztrząsuń dzienników niemieckich, które 
głównie zastanawiają się nad kwestyą, czy fakt 
ten oznacza pomnożenie, czy też zupełne sparaliżo 
wanie wpływów byłego minibtra. Zdania co do te 
go są podzielone. O nowym rosyjskim miniztrze 
finansów Pleske donoszą, że pochodzi ze starej pe
tersburskiej rodziny n i e m i e c k i e j ,  je i t  bardzo 
muzykalnym (!), a obok tego także znakomitym f i
nansistą. Urząd dyrektora bankn państ wowego zaj
mował od lat 12-tn i był zawsze powiernikiem i 
pomocnikiem W ittrgo Z tego wnoszą, że system 
finansowy Rosyi pod nowym ministrem nie ulegnie 
zasadniczej zmianie.

Kronika lwowska.

G a b p y e l s k i  ( K r a k ó w )  ku
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

fiaóoniiiśc! aantowe, Jiteractie i artystyczne
i y LjfR.

M ianow ania W szkolnictw ie. Minister wyznań 
i eśwlary nadał opróżnione posady nancrycielzkie: 
Karolowi Czajkowskiemu z gimnazyum w Bnciacan 
w polikiem gimn.zjum w Przemyślu; Janowi G a
wlikowskiemu w II  szkole realnej we Lwowie i 
drowi Zdzisławowi Krygowskiemu z Przemyśla w 
I I  szkole realnej we Lwowie; Janowi Lubaczów- 
■kiemu z Cieszyna w gimn. polakiem w Cieszynie; 
Eugeniuszowi Mandyczewikiemu w ruskiem gimo. 
w Tarnopola; drowi Teodorowi Nacherowi i  Brze- 
żan w I I  gimnazyum we Lwowie; Antoniemu P an 
kowi z Cieszyna w polakiem gimaazyom w Cieszy- 
nie; Franciszkowi Popiołkowi z Cieszyna w gimn 
polik. w Cieszynie; drowi Stefanowi Rudnickiemu 
a Tarnopola w II  szkole realnej wa Lwowie; Jó- 
aefowi Trojnarowi ze Stryja w I I  sicole realnej 
we Lwowie; Karolowi Wróblewakiemn ze Stryja 
w gimn. w Brod.ch; Stefanowi Tomaszewskiemu 
w gimn. w Brzeżanach; Władysławowi Ćwikowi w 
gimn. rnskiem w Przemyśla; Tomaszowi Dydncho 
wi i  Bochni w gimn. w Tarnowie, Stanisławowi 
Gajciakowl z gimn. św Anny w Krakowie w gim. 
w Tarnowie; Władysławswl Gnbrynowlczowi z VI 
gimn we Lwowie w I szkole realnej we Lwowie; 
Władysławowi Hreszkowskiemn w gimn. w Stryja, 
Włodzimierzowi Jaroszowi z gim. św Anny w K ra 
kowie w gimn. w Tarnowie; ks. Spirydyonowi Kar- 
cbntowi a akad. gimn we Lwowie w rnsk. gimn 
w Praemyśln; Henrykowi Biegelelienowl w gimo 
w Drohobyczu; Aleksandrowi Medyńskiemu z gimn. 
Franciszka Józefa we Lwowie w polakiem gimn. w 
Tarnopola; Kazimierzowi Fryderykowi Millerowi z 
gimn. św Anny w Krakowie w gimn. w Stryju; 
Janowi Oko z gimn. Franciszka Józefa we Lwo
wie w gim. w Stryjn; Chcetowi Orlińskiemu z gim. 
w Brodach w gimn. polikiem w Tarnopola; Emilo
wi Petzoldowi z IT gimn. we Lwowie w tymże z .

zeszyt pod aójay (s* sierpień i 
wrzesień) wyszedł świeżo * draka i zawiera nader 
aktualną i interesującą treść: (f). W  chwili prze
łomu. — Jnl. Słowacki; Z niewydanych rękopisów. 
W i e a t  Puansńcaanial — Kaz. Przerwa Tetmajer- 
W górach. — Prof. J .  Bandonin de Conrtenay:
0  panslawlamie platonicanym. — Fryd Nietzsche: 
Nowy Kulntnb; Pośród wrogów. — E. A. Poe: 
Eldorado. Poezje .  Przełożył Żuławski. — Wilhelm 
Feldman: Życie. Dramat. —  Jan Sten: Młoda Pol
ska w świetle krytyki. — H sn r jk  Zbierzchuwaki. 
P ijany  bśg —  J. Sierpińaki Egoizm narodowy a 
humanitaryzm. — Jerzy Brsndes: Bsrnard Shaw, 
jako dramacnrg — Lambro: „Z abrzzów W arsza
wy". Chryatns świętakrzyaki. — Dr Szymon Rnud- 
steln. Obrazy wapółczetnych Niemiec. — Prof L 
Gnanplowica: Psychologie dalejopisarstwa. — Edward 
Milewski: Z aykin „Ciemność*. Paeaye. —  A W.: 
Je n a  czy Sedan. Doborową treść uzupełniają jak 
zwykle: Przegląd pr azj,  araa sprawozdania nau
kowe I literackie.

— Nowe książki.
St. W i t k i e w i c z :  „Dziwny człowiek". Lwów, 

1903. Nakładem Tow. wydawniczego
Kazimierz G l i ń s k i :  „W  Babinie". Powieść z

pierwszych lat Rzeczypospalitej babińskiej. Tomów 
2. Warszawa, 1903. Gebethner I Wolff.

Henr. S i e n k i e w i c z :  „Za chlebem". Nowela. 
Wydanie popularne. Warszawa, 1903. Gebethner
1 Wolff.

Z K r a s i ń s k i :  „Irydyon". Opracował dla n-
żytka szkolrego Tadeusz Pini. Brody, 1903. Na 
kładem F. Westa. (Arcydiieła polskich i obcych 
pisarzy. Tomik 18 — 19). 1 kor.

Mikołaj G o g o l :  „Obrazki ja życia". Przekład 
z rosyjskiego. Opracował dla użytkn szkolnega dr 
Piotr C h m i e l o w s k i .  Brody, 1903. Nakładem 
F. Weeta. (Arcydzieła polskich i obcych pisarzy 
tomik 20).

I < w 6 w ,  2 września. 
Przed przyjazdom cesarza. Dnia 13 b. m. ce

sarz Franciszek Józef priejeżdżać będzie przez 
Lwów, gdzie zatrzyma się kilka godzin. — Celem 
uroczystego powitania cesarza Rada miejska na 
ostatniem posiedzeniu uchwaliła wyasygnować 

z kasy 10.000 koron na dekorację miasta , oraz 
wyDrała komitet, który zajmie się ułożeniem pro- 
grama przyjęcia cesarza. Oaegdaj komitet ten wy
dał odezwę do obywateli z wezwaniem do aapisy- 
wania się do obyv atelskiej straży honorowej, utrzy
mującej porządek podczas powitania monarchy. — 
Podobne odezwy wydały lwowska Izba rękodziel
nicza i sto warzy 8żen'e weteranów wojskowych.

0 zw ołanie Sejmu. „Koryer Lwowski" donssi, 
że p. mzrssalek krajowy wyjeżdża w środę na kil
ka  dni do Wiednia, celem czynienia starań, b j  ma
jąca być awołaną we wraeśnin sesya sejmowa 
trwała czat dłazsiy.

Na każay wypadek przygotowany jss t  wniosek 
a prsedłnżenie prowisorynm budżetowego do koń 
ea br.

„Dziennik Polski" dowiaanje się i  kompeten
tnego źródła, że Sejm zwołany aostanie na dzień 
21 b. m.

Płon ca w e Lw owie. Wedłng komanikatn, prze
słanego do tutejsnycb dzienników wczoraj przez fi 
syka miejskiego, stan płonicy we Lwowie stracił 
snpełnie niepokojący cnarakter. Od trzech dni do 
barakn epidemicznego na Janowsslem nie przywie
ziono żadnego pacyenta.

ł  Julia z Bortników  W ierzbicka, żona radcy 
dworu i dyrektora kolei państwowycn, nmsi-ła tn 
dziś w 63 rokn życia.

T rag edya miłosna (Telefonem) Dzisiaj przed 
cołudniem przy pla^u BemardrńsMm 1. 17 roze
grała się krwawa tragedya miłosna. P. Angeio B a r 
toń, dyrsktor Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
wyjeżdżając na dworzec po żonę wracającą ze 
Szczawnicy o godz. 8. rano, pozostawił w pomie
szkania swojem słnżącę Konsisncyę Cznpnrowską. 
Gdy w 1!/,  godz. później wraz z żoną przybył do 
mieszkania, zastał drzwi zamknięte. Mimo silnego 
1 długiego pukania nikt drzwi nie otwierał, mu
siano więc otworzyć drzwi przemocą. W  pomie- 
s łkan in  przedstawił się pp. Bartoniom stroszny wi
dok. Na łóżka leżała bez życia służąca Czuporow- 
ska, a obok łóżka Da podłodze narzeczony jej W a
lenty Niedojadłowski, czeladnik Murarski.

Na obok umieszczonym stole leżały 3 listy: je
den do słnżbodawców, drugi do siostry Czuporow- 
skiej, trzeci do przyjaciółki Czuporou ssiej. Zawla 
domiono o wypadku pnlicyę. Na miejsce wypadku 
przybył komisarz policyjny z lekarzem miejskim. 
Po apisanin protokołu odesłano zwłoki do kostnicy 
miejskiej.

Z przeprowadzonych dochodzeń okazała się, że 
Niedojadłowski po porozumienia się z narzeczoną 
strzelił do niej z rewolwern i ranił ją  śmiertelnie, 
poczem sam puzbawił się życia.

W liście do słnżbodawcćw rrosi CEnporowska, 
by ich razem poebewano i podaje, że przyczyną 
śmierci obojga są przeciwieństwa, z jukiem! się 
spotykali, chcąc wstąpić w związek małżeński

Repertoar T eatru  lwowskiego.
We czwartek: „Posłaniec Nr 6666 
W piąttk: „Wianek mirtowy" J. Żuławskiego,
W  sobotę- „Pos/aniec N r 6666".

mieckich na poufaą naradę w mieszkania dra 
Grossa.

Wiedeń. Prezydent gabinetu dr K o e r b e r  
dajac inicjatywę do konferencji z komitetem 
stronnictw niemieckich, pragnął pozyskać ma- 
tery<ił do p o i n f o r m o w a n i a  cesarza, jak 
daleko posunąćby można ustępstwa na rzecz 
Węgier, bez wywołania burzliwej opozycji w 
parlamencie austryackim. Z drugiej znów stro
ny, przeważa dziś podobno nawet w opozycyj
nych kołach węgierskich przekonanie, że kom
promis z koroną w sprawie wojskowej jest 
niezbędnie potrzebny, nawet wprost k o n i e 
c z n y .  — W o b e c  t e g o |  S D o d z i e w & j ą  
s i ę  w W i e d n i u  r y c h ł e g o  z a ł a t w i e 
n i a  p r z e s i l e n i a  n a  W ę g r z e c h .  Jeśli 
zaś nadzieje te się spełnią, rząd starać się bę
dzie o j a k n a j r y c h l e j s z e  z a ł a t w i e n i e  
p r z e d ł o ż e ń  u g o d o w y c h  w o b n  parla
mentach i w tym celu rozpoczyna teraz dalszą 
akcyę w kierunku sanacyi także a u s t r y a -  
c k i e g o parlamentu.

Wiedeń. P a r l a m e n t  a u s t r y a c k i  ma  
b y ć  z w o ł a n y  w p a ź d z i e r n i k u .  Stron
nictwa niemieckie żądają, ażeby rząd zwotał 
go p r z e d  październikiem, rząd jednakże s t a 
n o w c z o  ż ą d a n i u  s i ę  t e m u  o p i e r a .

Wiedeń. Od rezultatu układów komitetu przy 
wódców niemieckich z ministrem wojny zależeć 
będzie, czy komitet nda sie cakże w sprawie 
rekrutów do hr. Welsersheimba. W danym ra
zie zwołany zostanie wi e l k i  w y d z i a ł  s t r o n 
n i c t w  n i e m i e c k i c h ,  składający się z 17 
posłów wszystkich stronnictw.

W itdeń. „N. Wiener Tagblatt" ogłasza zda
nie pewnego wybitnego człunka an3tryackiej 
Izby panów o sytuacyi obecnej. Jego zdaniem 
d u a l i z m  d o b i e g ł  j u ż  k o ń c a  My, Niem
cy, — mówił rzeczony polityk dalej — oka
zaliśmy w sprawie stosunku naszego do Wę
gier więcej rozwagi i rozsądku, niż tego roz
sądek wymagał. Z chwilą rozbicia armii na 
atomy, zniknie ostatni węzeł łączności między 
Węgrami a Anstryą. ktorego dotychczas nie 
śmiano rozluźniać. Bądź co bądź należy obe
cnie ratować, co się da ratować, mianowicie 
jeszcze wspólność floty wojennej i wspólność 
polityki zagranicznej i reprezentacyi dyploma
tycznej. W  tym kierunku nie należy zakładać 
rąk bezczynnie, lecz działać, Przedewszystkiem 
atoii unikać trzeba prov izorycznego załatw'e- 
nia kwestji, którem pewne koła spodziewają 
się osłabić i znużyć opozycję Węgierską. Opo
zycji, która tkwi silnie w w i ę k s z o ś c i  Sej
mu węgierskiego, nikt więc znużyć me zdoła.

Co się tyczy porozumienia z C z e c h a m i ,  
zaznaczył ów członek Tzby panów, że będzie 
to trud daremny, jeśli rząd pragnie ustępstw 
narodowych ze strouy Niemców. Stcounictwa 
niemieckie są bowiem dziś wprost uprawnione 
do odmówienia n a j m n i e j s z y c h  nawbt u- 
stępstw narodowych.

Narady generałów.
W iedeń, W ostatnich tygodniach odbyły się 

w ministerstwie wojny liczne narady, w któ
rych brali udział wszyscy wpływowi generało 
wie armii. Przedmiotem tych narad była sy
tuacja , wywołana żądaniami opozycyi węgier
skiej w sprawie unarodowienia armii i przed
wstępne zarzadzema wojsicowe, które z powo
du wrzenia na Bałkam* poczynić należało. — 
O przebiegu konlerencyj, z których osUtm a 
odbyła się wczorajszej nocy, sporządzono do
kładny protokoł i oddano go do draka w ta j 
nym oddziale drukarni państwowej.

Dział dkonon.iczny.
Ogłoszenie dostawy. Dyrekcya pollcyi w Kra- 

kowlŁ ogłasaa llcjtacyę na dostawę mnndnrów, o- 
buwia, Dieliany, pościeli, gotowych cięści uzbroje
nia I nmnndnrowania oraz łóżek dla straży wojsko- 
wo-policyjnej. Termin do wnosienia ofert upływa 
dnia 25 września D r. godzina 12 w poładnie. — 
Bliższych szczegółów udzieU Izba handlowo-przs- 
mysłowa w Krakowie.

Z targów  zbożttwyoh. K raków , d n ia  1 w rześn ia  1903 
roku. Płacono za  100 k igr. n e tto : P szenica k rajow a od 
16 60 do 18 20 Pszen ioa rę g ie r ik a  od —•— do — ■— . 
Zyto krajow e od 13’10 do 13 40. Zyto w ęgierskie od 
— do 14 40 Jęczm ień  od 1P00  do 12'00. Owies z opła
tą  akoyiow ą od 13 50 do 13 00. Groch od 16 00 do 24‘20 
T a ta rk a  od 1350 do 14'50 Proso od 1 P — do 13'— . 
Fasola od 18'— do 22 —. Jag ły  od 18 — do 22 '—. 8ia 
no od 6 '60 do 7 '20. Słoma od 4 40 do 5 00. Koniozyna 
od 7 60 do 8 00. Z iem niaki za h ek to litr  od 2 ł  1 do 4 '40 
J a ja  za aopę od 2 40 do 2 80. Masła za 1 klg. od P60 
do P80. M asła za garn iec  od 5’60 do 5 80. Sp iry tus na 
95%  T ra lesa  za h ek to litr  od — ■— do 176-— . Okow:U  
n a  75%  T ra lesa  za h ek to litr  od —•— do 136.—. K a- 
k u rad za  za 100 k lg  od —' — do 1400. W yka za L0( 
klg. od — do — •— . Rzep ak  zim owy za 100 k lg . od 
19 -  do 21-—.
E B u d sp ssz t. P szen ica  n a  p aździern ik  7 45 do 7'46.

Obiecanki.
Wiedeń. Poseł Gustaw Nowak wystosował 

do ministra wojny list w sprawie zatrzymania 
żołnierzy trzeciego rokn w służbie czynnej. 
Na list ten otrzymał pisemną odpowiedź tej 
treści, że władza wojskowa nosi się  z myślą 
niewykonania, co najmniej zaś znacznego zła
godzenia tego zarządzenia. Jeżeli zaś to okaże 
się niemożliwe, w takim razie wynagrodzi żol 
nierzom zatrzymanym w służbie ciężar ten Ln- 
nemi b e a  e f i o y a mi.

Kroi Edward w Wiedniu.
Wiedeń. Dzisiaj o godzinie 8 zrana ndał się 

cesarz z królem Edwardem powozem na polo
wanie do Lobau. O godz. 12 przerwano łowy

do

N A D E S Ł A N E .
* r t» k r ł  w tym dziale nie pochodzą od

RsdakóTil

tsiepm Im  i eiWiam
K. Wojnara w Krakowie

(przy ulicy Szewskiej, 13)
kupnje, przyjmuje na zamianę i sprze
daj t  używane i nowe książki szkolne

pod korzystnemi warunkami. 2162 3 5 
W  tejże księgarni jest zupełna wysprzedaź 

papieru i ptzyborów  szkolnych po zniżonych 
cenach z powodu zwinięcia tego dziiłu handlu.

Sanatoryum zim oee
w Krynicy

w w i l l i  pod . . Trzema H ó ż a m i “
pod kiernnkiem

dra Franciszka Kmietowicza
urządzone wedłng wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pukoi ogrzewanych. Klimat przepy
szny, urocze okolice dla wycieczek, doborowa 
czytelnia, gry towarzyskie, zabawy W ikt do

skonały i obfity.
Przyjmuje się do sanatoryum osoby nerwowe 

i rekonwalescentów po chorobach niezakażnych. 
(Osńij dotkniętych chorobami zakaźnemi , pier- 
siowem i i um ysłowem i Sanatoryum  nie p rzy j
m uje). 2077 2

Sezon od 1 grndnla do 1 maja.
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód 
do Zarządu Sanatorynm pod „Trzema Różamiu 
w Krynicy (Galicya).
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*9 /  Dostać lozia wszędzit

/ fa fo r /w l
niezbędny krem do zębów

ntrzvmnje zęnv czystemi, M m i i ẑ rowemi.

Powróciwszy z zagranicy, w szczególność* zaś 
z Paryża, polecam na obecny sezon towary naj
modniejsze w wielkim wyborze:

Kapelusze modele paryskie „Sportowe", an
gielskie w wykwintnym i dystyngowanym gu
ście, Piorą, PtaKi, Egrety. Reichery. K w iaty. 
Liście, W oalki brukselskie i gazowe. Aksam ity. 
H afty, Boa z marabouts. strn&ie i gazowe. Szale, 
Paski, K lam ry, Guziki Gumy, Spinki, SaKi dam
skie angielskie Plaidy h.malaya makiety skó
rzane, Bluzki, K raw aty , Gorsety, Kołnierze, Pa
rasole  Kalosze, oraz wszelkie przybory do szy
cie, haftu, Perfumerye. Mydła.

Magazyn £ . Sm idow icza
l i .  r . i l . ó r . ,  l i n i a  A - l * .

Zamówienia odwrotnie. 2069 2 4

I Siroiin
do n abycia  w ap lekach , po 4 K, n a  receptę  

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chnrobaon 
płucnych, chroń, nieżytach przewodów oduect.owych, 

zołzach, influency 1190 90 52
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach

i

Kur$a tetoyrafic&io

f t o t e  S reisfOfliGine

, . f i  R e f o r m y *

i  dnia 2  w rześn ia .

Nowa akcja dra Koerbera.
W iedeń. Komitet przywódców stronnictw nie

mieckich, składający się z posłów dra Grossa, 
Derschatty, Baerureithera i Luegera, ndał się 
dziś do dra Koerbera na konferencyę w spra
wie nowych rozporządzeń wojskowych. Przy 
wódcy niemieccy oświadczyli drowi Koerbe- 
ro w i , że ich stronnictwa są stanuwczo przeci 
wne zarządzonemu zatrzymaniu ż.ołnnrzy trze
ciego rokn na czas dłuższy w służbie czyn
nej. — Po tej konferencyi, która trwała dwie 
gudziny, odbył komitet drugą z ministrem woj
ny generałem Pittreichem,

Drugim celem Konferencyi z drem Koerbe- 
rem była wymiana zdań w sprawie ewentual
nego porozumienia niemiecko-czeskiego. W tym 
Kieiunka inieyatywa do zebrania się komiteru 
i do konferencyi wyszła od prezydenta gabi
netu, który pragnie raz jeszcze popróbować, 
czy nie powiodłoby się osiągnąć jakiegokol
wiek sposobn załatwienia spora czesko-niemie
ckiego w celu sanacyi parlamentu i załatwię 
nia przedłożeń ugodowych.

Wiedeń. Po konferencyi n dra Koerbera ze
brali się członkowie komitetu stronnictw me-

i odbyło się polowanie w otwartem polu.
O godzinie 3 powracają monarchowie 

Burgn.
Wiedeń. Wśród szeregn odznaczeń nadal król 

angielski także generalnemu adjutantowi Paa- 
rowi i ks walerowi B achtoldshsimowi wielki 
krzyż orderu Wiktoryi.

Podróż cara do Wiednia.
Wiedeń. Wszelkie pogłoaki o odroczenm dn;a 

przybycia cara Mikołaja do Wiedma, wzglę
dnie o spotkaniu się obu monarchów w .nnem 
mieście, są bezpodstawne. — Car wyjedzie do 
Wiednia wprost ze Spały.

Petersburg. Stan zdrowia w. ks. Mikołaja 
Mikołajewicza jest lepszy.

Berlin . Car Mikołaj przybędzie do Wiednia 
z całą pewnością jeszcze w ciągu września. 
Nie wiadomo jedynie, czy przed czj po cesa
rzu W i l h e l m i e .  J e d n a k ż e  s p o t k a n i e  
s i ę  c a r a  z W i l h e l m e m  w W i e d n i u  
j e s t  s t a n o w c z o  w y k l u c z o n e .

Adrjranopol się pali.
Wiedeń. Wedłng prywatnych doniesień, jakie 

w tej chwili nadeszły, r e w o l u c y o i i ś c i  
m a c e d o ń s c y  p o d p a l i l i  m . a s t o  A d ry -  
a n o p o i n a  c z t e r e c h  r o g a c h .  — C a ł e  
m i a s t o  s t o i  w p ł o m i e n i a c h !

Cudem ocalony.
Waszyngton. Sekretarz stanu Hay otrzymał 

dzisiaj od amerykańskiego konsula w Beyrucie 
pierwszą bezpośrednią depeszę. Konsul ow na
zywa się Bamdal. Depesza opiewa: zamach na 
życie Magelseua nie udał się, tylko z trudem 
ocalał on i nie odniósł żadnei rany.

Odpowiedzialny redaktor:
W  ł a d y  s ł a w  P r o k a s c h .

Wydawca.
M i c h a ł  K C k i O p l ń a k i .

W ladei, 2 w n e śn ia . ZamKnięoie g iełdy o j .  4 08 
A k c je  a u łU ja ck ie g o  Z akład  k redytu  wago 64o 75 

tk o y e  w ęgierskiego aak .adu  areoytow ego 720 — a k ty a  
A aglcbanku 272 Akoye C nionbanku 616 60 Akty* 
L iinderbanku 4071— Akcyt baDK»ereinu 471 50 A k«ja  
;odenoredit. » 1 0 — . Akcy« G aiioyjskiego Baak» uiyoti*- 
j ni go — ■— Akoye kolei ^aśa tw ow j oh 464'SO Akcys 
w ie! południow ej 80 25 Aknye V. T ra m w a je  Ut. Ł.

Akoye N T ra m w a je  lit. B —•— . i  kor* k t 
el E lo e th ai 118 — Akcye k o lti Północ*ej *41r  Ak 
lye kole* C tero iow ieck iej 574 - . Akoye Alpiay .8 6  50 
ik o y e  Kim a Muranyl 468 — . Ak*ye Pra*ski«C* 't r w a  
r ty i tw a  ielaauego 1660 — Akoye f»brv11 b r r t i  865 — 
kiteye tu reck ie  ty ton iow e 8*3 60 Gal k a rpack ie  a k ty j-  
ue T ow araystw o naftow e 1040. — O e 'tjt»o ł*  w ęg ian k  .* 
in lem niaaoy jne  98 25 ReoU m ajow a lOr 05 A m st- jaa a i 
ten ia  k< rqt owa 100 40 W ęgierska reHta korom wa f  20.

1. Li*«y T o w a rry itw a  kredytow ego i!em skiego  >190  
t%  L is ty  B anku krajow ego *8 75 4% */, L isty  B aak*
kraju wygo 102'— . 4 %  Bang k ra jow y  1 0 2 '- .  4*/» L isty  
Banku h ipo tec iu -g o  *8 25 4V ,%  L isty B anku  hlp*w*-
aaiibgo 10D31. 5“/. L is t j  £ e r k t i  k ip cU o rn tg o  11140, 
i*/* D klloyjskie obligaoye p rrpL ia-yJna  100 *0 t%  %a- 
ilcyisks p o l e t k a  k rajow a s roku 1893 99 80 4%
iy o ik a  m. Lwowa *7-— . Losy ta re o k l. 115 76 Marki 
IM  37 B ab ie  263 25.

U sposobienie: Z pow oda braku p odn iety  ciche przy 
s tag n u jący ch  kursach .

C ukier 22—W I O  spokojny Sp iry tus 40 '69—41 n ie 
zm ieniony N aftr  niezm ieniona.

C e n n ik  Iz b y  E ia n d lo w e j I n r z e m  r ? H w s !
w Krakowta

a 2 w rześn ia  1908 ». gefr.! I  w poiM-hG
Korony.

I. Walstr
L uo le  p a p ie ro w e ............................
Marki oiemieokie 
Franki paoierowo .
’ wadij-j( u iran* ' ■»■*! w At'■de . .

II, U tty  z e r ta e  at 
6 '7 , L is ty  zastaw , piem Pamiru htpot.
M/,*/, IJsty zastawne Baaka blpofee-
i0/. • . . t,

I i s « j  zastawne senku kiŁjoa.
* ■ r '

(' Ljat} z i i i  igitl.Toz. Arod.zien n le tk .
. . . . . .

4' ,  ,  . . . 5*-letnie
III. Obltgaoy> I p e ż y u s i.

I*/0 G aiicyjzkio obligaoye proplnacyjn* 
l*/» P o iyozka kraje w a a t  1893 
4 %  .  m iaitsi f iwuwa
41/,8 „ ,  . . . .
5°̂ , óbligaoye komunaLi* Biuikr. 4r»>

4*/, kolejowa .
IV, La t y

Losy miast; Krakowa
V. A k t y  a. 

koy B anku h lpo tecznegr we Lwowis 
a „ Galio, d la  h. i p w Kral
„  „  Lwów C aerniowoe Jasay  .

płaaą żęjSi
60 *-54 —

117 — i 17 M
96 — 6* M
lt> — 1? 18

(11 ___ 113 _
190 76 101 T6
48 — 98 T6

101 75 i OH 76
58 *0 99 68
•>8 16 — —

T* 3* >9 36
‘8 49 68 40

91

OU
D 100 68

91 — 10* —

94 60 Hf 50
101 n 103 86
101 76 — —

101 60 103 60
»p 50 99 50

80 — 8. 68

*80 — 646 —

674 — (78 .

KAWA ZDROWIA
wyrobu krajowego

1 klg. 66 e t

Eawa santos funt 54 ct.,
Kawa santos 4* klg. 4 złr. 75 ct.? 

y4 iunta palonej 47 ct.

Kawa ceylon funt 75..
Kawa ceylon 412 klg. t‘ złr. >0 ct., 

Iunta palonej 22 ct.
POLECA H E R M A N  G O L D B E K G
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Nr 200 V O W U ®: f R M Czwartek 3 Wrześniu 1903.

Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosaw W

Wszędzie do nabycia. 2124 1 10 Wszędzie do nabycia.

6 6
Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuskie 
tutki du papierosów

Uczeń VIII klasy gimn. poszuku
je lekcyi lub zajęcia po

południowego w kancelaryi adwokackiej. 
Zgłoszenia pod 2168 przyjmuje Admi- 

nistracya „N. Reformy1'. 2168

U J f l n  i i r o .  w a ta rsry m  w ie k u , in te l., 
" 6  ■! _  mil im ż y c iy  sobie p rzy jąć  m iejsce 

u  w dow ca do w ychow ania dzieci i do zajęc ia  
się gospodarstw em  domowem — Zgłoszenia 
pod 2 1 6 9  przy jm uj*  A dm in ia tracya  „Nowej 

R eform y” . 2169 1 3

Intratna kamienica
II-pię tro w a  o dwóch fro n tach  w śródm ieściu 
w K rakow ie j e i t  a o  s y r  . - d a n l a  pod korzy- 
s tn em i w arnnkam  Pośrednictw o wykluczone, 

Z głoszen ia  listow ni pod 2 1 7 0  przy jm uje  Ad- 
m in ;s tra cy a  „Nowej R eform y". 2170 1 10

W Y Ł . 1 C Z A I E

N A FTĘ  CESARSKĄ
(K aiseroel Nr 0) 

i  ra f iu e ry i  Adama h r .  S k rz y ń sk ie g o  w Li' 
buszy sp rz e d a je

CZESŁAW Ś M lE C H O W S k l
Kraków, ul. Mikołajska l. 4. 

W ysyłk i n a  prow incyę w całych beczkach 
i półbeczkach po ca. 60 kg. usku teczn iam  od
w ro tn ie. 2166 1 10

Poboczny zarobek
znajdzie młoda osoba, 3—4 godzin pp. 
V  'adomość Kraków, ul. Lenartowicza 
l. 14, par te r  na prawo, drzwi 8. 2172 1 *

K ilka panienek
zn ajd zie  całkow ite um ieszczenie. K o n w ersac ja  
n iem iecka i fran cu k a  i fo rtep ian  bezpłatn ie 
U llO o, L e n a r t o w l o z a  1. 1 4  W iadom ość u 

stróża. 2174 1 2

Spluwuczkii łiygienicz.ne
^  różnego  ro d za ju ,  ja k o te ż  w szelk ie

Środki desinfek:cyj n©
(Lysoł, Karbol koncentr. i rozpuszczony, Tynkturę Longlife, Formalinę itp.)

polecają najtaniej 2045 4 6

R e i m  i  S p ó ł k a
Rynek 37, Kraków, Linia A-B.

I
I

Dla w iększej fabryki zdolny

KORESPONDENT POTRZEBNY.
W ym agan ia :  Chrześcijanin. 2 3 — 20 lat, stanu wolnego, zu

pełna  biegłość w języku  niemieckim i pol

skim w słowie i piśmie, jakoteż  szczegółowe i ogólne 

wiadomości kupieckie , s tenograiia ,  p iękne pismo, chęć, pil

ność i uzdolnienie do samodzielnej pracy.

Obszerne zgłoszenia, zaopatrzone w  fotografię i odpisy 

świadectw, przy jm uje pod O . 0314: Haasenstein & Vogler
w  W ie d n iu , I. 2158

Z dyplomem ukończona a łu a liaozk fc  wyż 
•zych kurłuw Baranieckiłgo, przyimuje 
lekcje literatury, hiitoryi i t d. i kore
petycji do iikół, jakoteż udziela lekcyj 

gry na fortepianie. — Adrei w adminiitracyi 
1127 „N Reformy pod 2127. 2 3

B iu ro  ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wł. Grabowskiego
o ra t

Biuro Towarzjitia ffłaściciali realności
w K rakow ie , ul. Gołębia 14,

POLECA:
ZA K O PA N E-G I.A B Ó W K A  5 pokoi, kuchnia , 

2 w erandy w ogrodzie.
ST A JN IE  p lac  K ossaka 8, B iskupia  9, Micha- 

łowekiego 11, K arm elicka  31, K row oderska 
63, Z w ierzyniecka 27, K arm elick a  38, Sta- 
chowskiego 10, to d w a le  12, K arm elicka  42.

S K L E P Y : Grodzka 50, 51, Z w ierzyniecka 21, 
4, G rodzka 29, G ertru d y  7, P I D om inikan 
» k i4 , Rynek 22, D łnga 46, Z w ierzyniecka 21, 
lo k a l  du ży  n a  r e s t a u r a c j e  i w y szy n k  t r u n  ■ 
k ó w  Sław kow ska 16, G rodzka 8. K arm elicka  
7. Z w ierzyn iecka 5, św. J a n a  18. D ługa 24, 
G rodzka 48, Sław kow ska 8, Z yblik iew icza 9, 
S ław kow ska 31. lo k a l  d u ż y  po  a g e n c j i  b ro  
w a ru  b e rn e ń sk ie g o  F lo ry ań sk a  40. R adzi 
w iłłow ska 21, Mostowa 1, Jab łonow skich  9, 

R ynek  13, p lac  D om inikański 3.
SKŁADY Sm oleńsk 2 1 , S tudencka 4 ,  Staro- 

w iśln a  16.
P IW N IC E : św. M arka 8.
STANCYE: G rodzka 29, Sm oleńsk ;22, Flo- 

r ja ń s k a  5.
PO K Ó J z m eblam i lub  b ez : M ikołajska 7,

G rodzka 55 I I  p . Sm oleńsk 24, S ta ro w iśln a  
4, J a sn a  6, W olska 3, M arka 8, B isk u p .-  5, 
G ertrudy  5, B asztow a 9. Gołębia 6, Flac 
Szczepańska 6, Z ielona 3, Jab łonow skich  5, 
S zp ita lna  9, Z w ierzyniecka 27, F lo ryańska  
40, K arm elicka 22, B asztow a 27, Poselska
20, Jab łonow skich  7, Sm oleńsk 22 S ta row iśl
ne L4, B ogata  8, C zysta  11, G rodzka 8, Ba
torego 25, B asztow a 25, C zysta 11 a, Gołębia
4, Podzam cze 3

PRA CO W N IA  M A LA RSKA D ługa  37, Gołę
b ia  14.

2 PO K O JE  z przed., z m eblam  lub bez: 
Gołębia 4 , S tudenck  i 19 II p . , G rodzka 25 
I  p. K arm elicka  9, aw M arka 8. M ichałow
skiego 78, B asztow a 9. S ta ro w iśln a  12, B a
torego 22, W olska  7, M ikołajska 11, R ynek 
K iep. 16, św. M arka 7, N ad R u d aw ą  4.

3  PO K O JE  z przedp.. G rodzka 60 I  p., Z w ie
rzyn iecka  21.

P O K Ó J i  K D C H N iA : G rodzka 50, G ran iczna
5, Podzem cze 24, K u rn ik i 6, G ołębia 4, Plac 
Szczepański 7.

2  P O K O J E , przedpokój i k u ch n ia  : PI. M agda
leny , C zarnow iejska 59, Sm oleńsk 22, W ar- 
szaw ska 3, R akow icka j3, Szew ska 7, Flo- 
ry iń s k a  10 (na in te res l, Topolowa 40, Szcze
p ań sk a  9, Z w ierzyn iecka  21, R ynek  K iepar- 
ski 16.

3 PO K O JE , przedp. i kuchnia  K rupn icza  10, 
G rodzka 48 II p. r., R akow icka 17, S trze le 
cka 17, F lo ryańska  44, Z y b h k le r.iczs  "  I i 
[I p., W olska 24, G rodzka 45, P ose 'sk a  16, 
Podzam cze 24, św. J a n a  30, Z w ierzyniecka
21, 9 Zyblikiew icza 8, D ębniki 15, Sm oleńsk 
24, D olne M łyny 9, Z ielona 19, Jab łonow 
skich 18, Szlak  24 N lec-ła  14, K u rn ik i 6, 
św. J a n a  15, W ielopole 13, D ębniki 93, R a 
kow icka 8.

1  PO K O JE , przedp. i ku  h n ia : Zw ierzyniecka 
21 , K ari e .ick a  36, Straszew skiego 6, Z ie
lona 3 ,  Z ygm untow ska  10 , Stahc reskiego 
T 3, 5 Gocęoia '4 ,  Zw ierz, n ieck a  27, 34, 
Dolne M łyny 9, F lo ry ań sk a  34, Z ielona 20, 
Z ielona 19, K anon icza  16.

0 POKOI, przedp. i k u ch n ia : Sm oleńsk 18 f
p . , F lo ry ań sk a  25, W arszaw sk a  3, J a g ie l 
lońska 11, Jab łonow skich  9 ,  K opern ika  8, 
G arn carsk a  14, S tachów skiegt 1, 3, 5, J a 
błonow skich 5, Sm oleńsk 21, G a rn ca rsk a  8.

6 POKOI, przedpok. i k n en n ia  G rodzka 50, 
4 4 , R ynek  22 I  p., R ynek  17, B atorego 4, 
S taehow skiego 1, 3, 5.

7 POKOI S traszew skiego  2, Podw ale 12, św. 
A nny 3.

8 POKOI W olska  24, K rupn icza  8.
9 PO KOI: T om asza 33.
10 PO K O I: św. J a n a  11
W ILLA  n a  Zw ierzyńcu 53, 2 domy oddz 'elne  

po 2 pokoje i kuchn ia . 2171

„S. RODZINY11
w  K r a k o w i e ,  P ę d z i c h ó u  1 5 , dom w łasn y .

O  l u j  mo i i  j e :
1. S z k o ł ę  7 - k l a s o w a  zorganizowaną na sposób rządowych szkół wydziałowych
2. S e n i i n a r j  u i u  nauczycielskie z4-klasową nauką aż do egzaminu dojrzałości,

urządzone jak  najściślej według wymagań W  c. k krajowej R dy Szkolnej. 
Z Zakładem połączony jest internat (dla przyszłych nauczycielek) i pensyonat

z wyższą opłatą (dla innych).
P iz y jm u je  się p en sy o n a rk i ,  p ó łp en sy o n a rk i  i ex te rn ić tk i .  

Kuuwersacya francuska i niemiecka. — Wpisy w Ząrządzie do 8-go września. 
Przełożona: J l ó ż a  J a n i s z e w s k a . .

Dyrektor Seminaryum: prof. I .  € J e b l t a r d t  2033 4 5
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I b nałoży jechać Yjftfiff i  Ameryki
zanim się nie otrzymało od nas orospektu i rozkładu jazdy naszych 
znaKomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Ameryki i  są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następuj *ce 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
SW Oich współziomków: 2162 1 26

Jedźcie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb

kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga.

P o d p ć i  z  G a l i c y !  d o  H a m b u r g a  n i e  
t p w a  d ł  u ż e j  j a k  2 4  g o d z i n ,  jeżeli się ją  podjęło 
według naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 zlr. 80 ct.

F lota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
R ó w n i e ż  c e n a  p r z e p r a w y  d o  K a -  

n a d y  j e s t  b a r d z o  u m i a r k o w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze

syłamy chętnie i bezpłatnie.
Z poważaniem

F A L C E  &  C o ,  H A M B U R G
** B r a n d s e n d e  2 3  a.
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Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

w o d o c i ą g i  i  k a n a l i z a c y .7
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

~  o ś w i e t l  e n i e  g a z o w e  Z  , —
pro jek tu je  i wykonuje

I n ź .  L o o n a r o  N i t s c h  i  S p ó ł k a
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K r a k o w i e ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 ,  p a r t e r ,  N r .  t e l e f o n u  3 8 1 .
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze refereneye. 2126 1 so

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y '

W o l n e g  o
Jedyny w Krakowie,

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa.
Głów ny sk ład  przy  a l .  ś w .  T o i n i n a  I .  4 ,  tu ż  przy  p lacu  Szczepańskim , tele fon  

Nr 331. — F ilia  przy a l. K opernika 1. 6.
Z ak ład  u rząd za  oogrzeoy od n a jsk rom nie jszych  do n a jw sp an ia lszy ch  zh zn an ą  ścisłą  

p un k tu a ln o śc ią , u ch y ia jąc  pozostałej rodzin ie  w szelk ie trndy .
Zakład podeimuje się  przewozu I sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Ceny m ożliwie najn iższe, n a  żądan ie  sp ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 2138 26 "

Z p o b eczen iem  p n w d z lw y o h

iMTURALnfYCI! W U
włoskiego, dalm ackiego, h iszpańskiego i g re 
ckiego pochodzenia dostarcza n a jta n ie j  z F in- 

mo: H .  I»««leŻHl, Ć e s k e  B u < ló jo v ic e .  
Polecenia  z G alicyi do dyspozycyi. Przez le 

karzy  są  polecane m oje w in a  d la  chorych i re 
konw alescentów  Z ażądać cenn ika  (za darmo). 
N ajlepsze w in a  stołow e: b iałe  od 26 ct., czer- 
woye od 22 ct. za  l i t r  za zaliczką. 2142 l 0

s t 'Jł° we lu b j a b i K a  stołowe 
ASTa 1 4 5 * 1 4  -1  co dzień świeżo rw ane, w y
bierane, najlepszego g a tu n k u , w 5 kg. koszy
kach  op łatn ie  za 2 K 80 h, ś l iw k i  w ę g ie r 
s k ie  za 2 K  40 h — w ysyła S iib e r b u N c h , 

Z a l e s z c z y k i .  2134 3 3

F I Z i o t f  i lM o sz
poleca

Sukna i S ie ra c zk i na liberyę, 
pokrycia  powoź, i w ózków , 

na bundy i burki.
Najmodniejsze j K a m g a r n y  i K o r t y
wy r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K o c e , D er  L i, F i lc e  d y w a n o w e , F la u e le
w stąp  one , W e łn ę  do w ato w an ia  i w szelkie 

F c d s z e w n l .  2166 29 o

C* > ■ «  I n  w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 
U U i U i '  y  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla  sprzedaży h u rtow nej i drobiazgow ej.

K . ZiaiiiUSKi,
ffleeM : i ufltyl, f  M o f i e ,  unia A-B. 39

p o l e c a  swoj obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Gramofony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
P ły t - j  do tychże z polskiemi melo-

dyami,. duże koncertowe po K kor — 
małe po 3 kor.

Poleca również oardzo praktyczue 
kieszonkowe lampki elektryczne.

Wykonuje wszelkie mstaiacye ele
ktrycznych dzwonkuw, telefo
nów, oraz wszelkie reparacye » za
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiernię sukieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacją wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 84 o

l ^ n d y d a t
no t» ry * ln y  z p ra k ty k ą  sądow ą i adw okacką, 
ru tynow any  w jp raw ach  spornych i n iespornych, 
u n k a  posady w K rakow ie lub  na  prowincyi. 
Zgłoszenia pod 2133 przy jm uje  Adm. „N. R ef.“ 

2133 2 3

S p riedam  k ilk a

Fortep ianów  i P ian ;n
p rzegranych  odfiO złr., nowy od 320 z łr W ia
domość u Z. Raba, stro icie la , ul. iw . Jana 13, I I  p. 

2151 2 3

Antykwarnia
M a u r y c e g o  P r o Ł e s z a

p r z y  u l.  Szew sk ie j l. 17  
zao p atrzoną  zo sta ła  we w szelkie

Książki SZKOLNE
d o b r z e  u t r z y m a n e .

letóre sprzedaje po cenach tanich.
U S T  W y m ie n ia  k tu ą ż k i z k la s  n iż sz y c h  

do  k lag  w y ż sz y c h  p o d  n a jk o rz y s tn ie js z o m i 
w a ru n k a m i. 2153 2 5

i P i r n i w i P i r zastawion8 wyku-
IDAUlWiDA pujemy i dopłacamy do 

pełnego kursu dziennego. Tesame losy. 
tj. tesame serye i numera odsprzedaje
my na życzenie na dogodne spłaty mie
sięczne z prawem gry bez przerwy. Na 
losy udzielamy pożyczek spłacalnych 
w ra tach miesięcznych. Kupno i sprze

daż efektów miesięcznych.
Dom bankowy 

Schiitz I Cliajes we Lwowie. plac Maryacki 7 
(róg ulicy Kopernika). 1705 13 0

O

Kurs prywatny.
Do egzam inu z  rachunkow ości

p a ń s tw o w e j,  b u r h a l t e r y i  p o jed . i p o 
d w ó jn e j, p rz y g o to w u ję  p o d  g w a r a n 
c j ą  z d a n ia  w  n a jk ró ts z y m  czasie , za  
sk ro m n y m  w y n a g ro d z e n ie m . 2159 21 0

H e n r y k  Gottlieb,  
ru t. egz nauc-yc.iel, w Kraka wie, przy ul. 

Dietlowskiej L. 68, drugie p ię ln

Dla Pan nauka oddzielnie.

O

- - o

Owoce stołowe
5 klg. winogron kuracyjnych K 3-40
5 n melonów lub pomidorów Vt 2-20
b * mięsistych brzoskwiń . r 5'—
5 „ gruszek lub fig . . . w 3-50
5 „ jabłek lub cytryn . . i? 2-80
2023 o p ła tn ie  z a  za l ic zk ą 4 6
Giovanni Spanghero, Trysst.

Eamiejscow., uczęszczający do szkół 
średnich krakotvskich —  z n a j d ą  
u m i e s z c z e n i e  w ygodne , opiekę 
rodzicielsKą i nadzór pedagogiczny 
p rzy  rodzinie z konw ersacyą polsko- 

niemiecką.

B liższych objaśnień udziela Ferd. 
Buczek, dyr szkoły ewang. w Kra
kowie, ul. Grodzka I. 58. u  t*

TO m &SYM A
to  Jest

4 1 U 2 . Ł E  T H 0 3 I A S ;  .
a) niskoprocentowe z 13°/o — 14°/o
b) w y s o k o p r o c e n t o w e  z 18°/0 — 21 °/0

k w asu  fosforowego zupołnie to je s t  100%  lub 80%  rozpuszczalnego w kw asie  cy tr.

W a z e l k i e  s u p e r i o s f a t y  ( 1 6  —  2 0 % ) .
M ą c z k i  k o s t n e  p r e p a r .  i  p a r z o n e

z przyznaniem dogodnego k r e d y t u  lub o p u s t u  b a s o w e g o  i prawa
a n a l i z y  k o n t r o l n e j

po cenach n a jtań szy ch  w w aru n k ach  m ojego k a ta lo g u  rolniczego, k tóry  przesyłam
darm o i opłatn ie.

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNA
E r n e s t  B a ń l s e n  w  l£ i a K o w ie .

Biuro dla zamówień: ulica Karmelicka 1. 24. 2083 3 4

Skład koców sławuckich

% P  a . B U  C H N E R C  A
- i . J i

IR ń

K r a k ó w ,  S t r a d o m  1. 2 3
(dom w łasny), 2055 4 6 

i poleca swój bogato zaopatrzony

| SM  ffszelM towarów MawatnycŁ, 
MifiMicb i francnskicli jedwalmycii 

materyj, czaniycli i kolorowych,
oraz wielki wybór

aksamitów lyuńskich i pluszów czar
nych i kolorowych najnow. weiwetów 
Kolorowych w różnorakich deseniach  

na bluzki.
Wielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych; oraz wielki wybór poidyer, 
kap pluszowych, wełnianych firaneŁ, jakoteż najnow. szwajcar. 
Stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów ko lo row ych  i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
resztki materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 

wełnianych, po cenach o połowę zniżonych.
Skład płócien i szyrbyngów.

Wiktor Zakrzewski
z e g a rm is tr z .  Kraków, K a rm e lic k a  14.

Poleoa zeg ark i z p ierw szorzędnych fab ry k  g e 
new skich . — Z egary  pendułow e i budziki. — 
W  pracow ni w ykonuje w łasnoręczn ie  w szelkie 
n ap raw y  pod g w arancyą . — Ceny ko n k u ren 

cyjne. 2080 3 0

Józef machowski
liczeń Prof D ra  F r.  Bylickmgo 

udziela lekcyj g r y  f o r t e p i a n o w e j
niższej i wyższej w  zakładach nauko
wych, w  domach prywatnych i u siebie 
w  domu. Kraków , ul. Karm elicka Nr 22

parter oficyna. 2036 5 24

W  k o m i s .  Z a k ł a d z i e

S I  R Z E D A Z Y  i  K U P N A
H  T t e l e s i n i c k i e j

przy ul. Szew skiej N r. 10, I. piętro,
możn» tan io  nabyć : G arn itu ry  m e b li , F orte- 
p iana, P ianino, k ilk a  S ypialn i sty low ych orze
chowych i m ich om ow ych , K redensa, Stoły do 
jad a lń , duża G ab ilo tka  sk le p o w a ,  O b razy ,  Broń 
staroż., B iżu teryę, K ase ta  sreb rn a  n a  12 osob, 
B ry lan ty , D yw any perskie i ang ie l., Porcelanę 
saską, Rogi je len ie , G arderobę dam ską  i m ęską, 
M undury urzędnicze i wojskowe — o i j z  różne 

p rzedm ioty  an tyk , i  nowe. 1888 13 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

Rzadca d ó b r  z i e m s k i c h  w śre
dnim wieku poleca się. — 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
„R zą d c a"  K rze szo w ic e . 2 115  4 15

poszukuje chłopca do praktyki.
Pierwszeństwo mają ci, którzy już po
przednio odbywali praktykę. Zgłoszenia 
do sklepu przy ul. św. G e r t r u d y  16 

w Krakowie. JU7 3 3

inteligentna, z dobrego domu, wychowa
na b. praktycznie, szuka p o s a d y  do 
młodszych dziec i ,  do towarzystwa, lub 
do pomocy paui domu. Przyjęłaby opie • 
kę nad osobą chorą. Zgłoszenia pod 2132 
przyjmuje Administracya „N. Reformy".

2132 2 3

Otylia Pietrzycka,
długoletnia nauczycielka m u z y  K i  w 
zakładzie PP. Urszulanek w Tarnowie, 
udziela lekcyj najnowszą metodą i pod 
przystępnerni warunkami. Tarnów, Ogro
dowa K r 14, 1 piętro, ganek. 2155 2 8

M e n  lub dwóch
studentów, lub też jedna lub dwie pa
nienki znajdą umieszczenie z wiktem 
lub bez w urzędniczej izr. rodzinie. — 
Tamże jest aparat telegraficzny do 
sprzedania. Długa 23, parter. 2164 2 3

W ysyłam  n a ty c h m ia st za zaliczką  o p ta tn ie  
5-klg. kosz 2114 3 6

G K R U S Z E K  C E S A R S K I C H
pioknych w ielkich, w ybieranych , za  kor. 3’—, 
J A B Ł E K  cuan ie  p ięknych za kor. 2 80, 

Ś L I W E K  olbrzym ich za kor. 3-— ,

Ś L I W E K  W Ę G I E R E K
za kor. 2 50.

A. Niiadbrauoh, Z&ieazozykl (Galicya).

Ola szkół
przybory do nauki robót 
ręczny cli po cenach wyją- 
20S9 tko w ych  polecają 36

Porębski & Zimlero

K r a k ó w ,  R y n e k  1. 8 .

M O T O R
gazowy z kompletnem urządzeniem , 
firmy L a n g  &  Wolff o sile 6 koni, 
dobrze u trzy m an y , mało używ any, 
pod korzystnemu w arunkam i d o  

s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia pod 2 0 7 9  przyjmuje Ad

m inistracja  „N Reformy". 2079 4 io

PRAKTYKANT
w w ieku  la t  13 do 14 z ukończoną 
I I  kl. gimn., dobrej konduity , za
miejscowy, znajdziej umieszczenie w 
h a n d i a  p a p i e r u  i t p .  J u l i a n a
K u r k i e w i c z a  K r a k ó w .  M a ł y  

R y n e k .  su o  4 fi

mające prawo pubiiczności. 
W pisy odbywać się będą dnia 29go 
i 3 Ig o  sierpnia, oraz Igo ,  2 go i 3 go 
września, od godz. lOej do 12ej i od 

godz. 3ej do 5ej. 1983 7 6

Kraków, ul. Wiślna 5, II. p.

Z  D n i k i r n i  L iterackiej  (przediem pod firmą N owa ,BrAkarnia Jag ie llońska)

NA SEZON LETNI NAPÓJ CHŁO
DZĄCY B E Z A L K O H O L O W Y

-i v ie, ul. Jagiellońska 10.

poleca

Rządca D ru k a rn i  L .  Iv. Górski.

A L  JSP-"Tj7 M  Y
L I C K  A  1 5 .


